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KS. KARD. KARKOWSKI W RZYMIE. | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 
Warszawa, 1. czenwca (st) W dniu 
wczorajsz. przybył do Rzymu ks. kar- 
dynal Kakowski, który jutro będzie 
przyjety na. specjalnej amdjenchi przez 
Ojca Św. 
vefa 

ODZNACZENI ORDEREM ,POLONIA 
RESTITUTA", | 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 1. czerwca. (pa) P. %ż- | 

< aprenia Bartel udekorował dzis w 
uzżumzzie  adznarzeriem. e RAJ 

( Jdrodzonej Polski szefa biura prawne- 

zo Rady min. Jana: Kantego Piętakua 

i Wojciecha Baranowskiego dyrektora. 
wydawnictw państwowych. | 
waza | 
POMNIE BOLESŁAWA CHROBREGO 

W GNIEŹNIE. 

Poznań, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 
Pomnik Bolesława Chrobrego w Gnież- 
wje jest na ukończeniu. Stanie om na 
placu przed katedrą. Odsłonięcie nastą - 
pi 16 września. Aktu tego dokona p. 
Prezydent Rapltej. 

— 
NAJMŁODSZY BURMISTRZ. 

Katowice, 1. czerwea. (Tel. G. I) 
Wybrany na ostamiem posiedzeniu 
komisarycznej Rady miejskiej burnu- 
strzem Katowic: p. Kocur (dutycieza- 
sowy komendant policji państw. Wo- 
jewództwa śląskiego), liczy lat 34 
i jest najmłodszym burmistrzem w Eu- 
„opie. 


nr o 


KRWAWE STARCIE Z PRZĘMYTNI- 
KAMI 


+ 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1 czerwca. (sh Z Kato- 
wię donoszą: Ub. nocy pod Zabyzem 
przemytnicy usiłowali przejść z towa- 
rami do Niemiec. W czasie strzelapi- 
my, jaka się wywiązała, zabiła została 
kobieta nieznanego nazwiska. Reszta 
handy cofnęła się. 


a 
BUNT W WIĘZIENIU KOBIECEM. 
Zamość, 1. czerwca. {Tel G. P) W 
więzieniu tutejszem na oddziale kobiet 
wybuchł bunt. Władze więzienne w celu 
szybkiego zlikwidowania buntu przenio- 
sły 25 kobiet do innego więzienia poza 
miasto. 


BALLADA BOHATERSKA. 


(NA 10 LECIE 19 PP, ODSIECZY LWOWA) 


OTO JEST PUŁK DZIEWIĘTNASTY — 
PAMIĘTA I KOCHA GO LWÓW. 

GDY ROSŁY ZWĄTPIENIA CHWASTY 

I ROZPACZ CZEPIAŁA SIĘ GŁÓW, 

ON PRZEBIŁ PIERŚCIEŃ KOLCZASTY. 
NIE JEDEN ZRUMIENIŁ KRWIĄ RÓW — 
OTO JEST PUŁK DZIEWIĘTNAŚTY, 
PAMIĘTA I KOCHA GO LWÓW. 


NIE BYŁO PIEŚNI NI KWIATÓW, 

GDY OD WARSZAWSKICH SZEDŁ BRAM, 
BY SERCA DOBRYCH KAMRATÓW, 

BY ODSIECZ I POMÓC NIEŚĆ NAM. 
ŁUBIEŃ, STAWCZANY. BARTATÓW. 
POCHODU ICH KRWAWY TO TRAM --- 
NIE _ BYŁO. PIEŚNI NI KWIATÓW, 

GDY OD WARSZAWSKICH SZLI BRAM. 


NIE BYŁO PŁACZÓW NI ŻALI. 

BO NJEMA OFIARY BEZ STRAT, 

GDY WRESZCIE PIERŚCIEŃ PRZERWALI, 
CO WROGIEM ODDZIELIŁ NAM ŚWIĄT 
HEJ! PORUCZNIKU NASZ MALLY! 
ŚMIERĆ ŚCIĘŁA CIĘ KOSA JAK KWIAT ~ 
NIE BYŁO PŁACZÓW NI ŻALI, 

BO NIĘMA OFIARY BEZ STRAT. 


TO PUŁK JEST ODSIECZY LWOWA. 

WIĘC BŁIŻK] TAK SERCU I NASZ. 

WŚRÓD DRZEW SZMARAGDOWYCH SIĘ CHOWA, 
NAD CYTADELA MA STRAŻ. 

POSTAWA JEGO MARSOWA 

ROZJAŚNŁA NAM DUSZĘ I TWARZ — 

TO PUŁK JEST ODSIECZY LWOWA, 

WIEC BLIZKI TAK SERCU I NASZ. 


PRZETO. GDY ŚWIĘTO SWE ŚWIĘCI, 

ŁWÓW TEŻ Z DZIEWIĘTNASTEA SIĘ SPRZĄGL 
I SZTANDAR W DOWÓD PAMIĘCI 

DO GODNYCH I DZIELNYCH DAŁ RAK. 

BO GDYŚMY BYLI PRZEKLĘCI. 

BRATERSTWA POŁĄCZYŁ NAS KRAG - 
PRZETO GDY ŚWIĘTO SWE ŚWIĘCI. 
LWÓW TEZ Z DZIEWIĘTNASTKA SIĘ SPRZAGŁ, 


I Z PELNEJ WOŁAMY PIERSI: 

NIECH CHWAŁA WAM BĘDZIE I CZEŚĆ! 
I SERCEM Z WAMI NAJSZERSI 
MIŁOŚCI GŁOSIMY DZIŚ WIEŚĆ. 
JUNACY NASI NAJSZCZERSI, 

OFIARY ZŁĄCZYŁA NAS TREŚĆ — 

I Z PEŁNEJ WOŁAMY PIERSI: 

NIECH CHWAŁA WAM BĘDZIE I CZEŚĆ. 


Henryk Zbierzcnowse . 


i 
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WYPADEK LOTNIKA WOJSK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 

Warszawa, l, czerwca. (st) Wcza- 
raj samoloiem wojskowym leciał z 
Krakowa do Lublina major Aleks. 
Jamowem _ Lubeisiemm 
zmuszony był lądować wśród drzew. 


| Dzięki przytommości umrysłu maja, 


samolot opadł ma ziemię bez większych 
uszkodzęń. 


a= rza 


STRAJK W FABRYCE WIDZEW. 
SKIEJ. 


(felefonsm oł naszego korespondenia.) * 

Warszawa, 1. czerwca. (st) W jeñ- 
nej z największych tabryk łódzkich 
„Widzewtkiej manufaktury” wybuchł 
Robotnikam zapropo- 
zmniejszone place. 
W odpowiedzi robotnicy, w liczbie 
przeszło tysiąca, porzucii pracę. 
QÁ 
" DZIENNIKAP7E AMER, PRZECIW 

MUSSOLINIEMU. 

Nowy Jork, 1. czerwca. (Tel G. P.) 
Ż Waszyngtonu donoszą o demonsteaeji 
dziennikarzy amecryk. przeciw Mussofi- 
niemu. Prezydjum klubu prasy w Wa. 
szyngtonie zaliczyło w poczet członków 
Mussoliniego. jako dawnego dziennika- 
rza. Przeciwko temu zaprotestowało w 
ostry sposób wielu dziennikarzy, którzy 
stwierdzili, że mie uznają za możliwe 
przyjęcia da klubu dyktatora włoskiego, 
który gnębi w swym kraju prasę i kre- 
puje korespoudentów zagranicznych. 

EEK, WE 


KONKURS. 


Pryw. Polskie Semimarjum Nadczycie|- 
gkie Żeńskie w Stryju, ul. Smolki 9, w woj- 
stanieławowskiem. poszukuje od 1. wrzaś- 
nia b. r. nauczycielki (neuczyctela) z ex- 
zamińiewm i praktyką szkolną: 

u) da przedmiotów ET r i 
praktyki z metodyką — 

b) do matematyki i ik. 
© Płaca podstawowa wedlug norm pań- 
stwowyth. Dodalek procent do płacy, n- 
płata podatku, ubezpieczenia emerytury i- 
kasy chorych, tudzież wymagrodzenie za 
godzimy nadliczbowe — według umowy. 

Temin wnószemiu podan do 16. lp- 
ca 1928. 471 4-2 
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P. DĄBSKI JEST ROZGOÓRYCZONY USUNIĘCIEM GO W CIEŃ. — POLSCE BRAK ROZUMNEJ I YWÓRCZEJ O- 
POZYCJI. ROLA SOKRATESOWEGO BĄKA. — DWAJ LUDZIE DWIE MOWY. 


Łwów, 2 czerwca, 

Początki generalnej dyskusji 
budżetowej na plenum Sejmu przy 
niosty dwa momenty, charaktery- 
zujące wyrażnie dwa typy naszych 
posłów, dwie zasady naszego par- 
lamentaryzmu. Mamy na myśli 
przemówienie prezesa BBWR pułk. 
Sławka i występ posła Dębskiego 
ze Str. Chłopskiego. 

Pierwszy popierał rząd, drugi 

go zwalczał. Ale nie na tem polega 

różnica. W dziejach powszechnych 
parlamentaryzmu odgrywają czę- 
sto mężowie stanu z opozycji rolę 
najświetniejszą. Rola p. Dąbskiego 
jest mizerma i do historji nie przej- 
dzie. 

Być w opozycji jest może mniej- 
szą sztuką. jak bronić stanu istnie- 
jacego. Ale od reprezentanta opo- 
zycji w nowoczesnym ustroju de- 
mokratycznym wymaga się dwóch 
rzeczy: kultury zewnętrznej i ro- 
zumu. 

Występ p. Dąbskiego określony 
został przez wczorajsze depesze ja- 
ko „czysto wiecowe przemówienie". 
To mówi wszystko. P. Dahski, który 
uzurpuje sobie prawo krytyki rzą- 
du i tych, którzy ten rząd popiera- 
ja, jest tylko agitatorem. 

Agitalorem z domieszką manji 
wielkości. Uważa się za „twórcę 
pokoju ryskiego”, za talent wielki 
i zapoznany. I dlatego p. Dabski 
jest rozgoryczony, dlateg o został o- 
pozycjonistą. 

Żył niegdyś w jednem z mniej- 
szych miasteczek Małopolski Wscho 
dniej ezłowiek, który stojąc na cze- 
le pewnego towarzystwa kultural- 
nego, doprowadził je na szczyt roz- 
woju. Oddając po latach kierowni- 
ctwo w inne ręce, udzielił swemu 
następcy szeregu rad i wskazó- 
wek, z których najważniejsza 
brzmiała: „niech się pan zawsze 
stara o wychowanie rozumnej opo- 
zycji. Gdy jej nie będzie, trzeba ją 
stworzyć, bo inaczej Towarzystwo 
„upadnie“. 

Polsce brak rozumnej., twórczej 
opozycji. Niema jej także w Sej- 
mie, a tylko karykatura tej potrze- 
bnej, koniecznej instytucji są lu- 
dzie pokroju p. Dahskiego. 

Zadaniem opozycji jest wywie- 
rać ciągły nacisk, zmuszać będą- 
cych u władzy do pracy i ciągłej 
uwagi, korygować ich s 4 wska- 
zywać drogę lepszą. Opozycja por 
winna być owym bąkiem, kłują- 
cym, o którym mówił Sokrales, żę 
nie daje mu spocząć, lecz trzyma w 
ustawicznem natężeniu. 

Opozycja zazwyczaj jest popu- 
larna i to daje jej siłę. Nasza opo- 
zycja depopularyzuje się sama, o- 
śmiesza. Gubiąc swój udział w e- 


wolucji politycznej państwa, obni- 
ża poziom życia publicznego i za- 
raża je najlichszą tandetą frazesu. 

W rezultacie — bez względu na 
przekonania i stosunek do rządu — 


mówień posła Sławka lub Radzi- 
willa i Dąbskiego każdy musi przy- 
znać: tu jest kultura, tam cham- 
stwo, tu odpowiedzialność i wysiłek 
służby państwu, tam nicość i pust- 


po przeczytaniu i porównaniu prze | ka, tu głęboka troska o byt, o potę- 


| 


_ Nieunikniony wybuch 


Dziś u BAŁŁABANA 


Wiosenna Wystawa prób 
b-zp atne próby, 


ge Rzeczypospolitej, tam zaś tanie 
krzykactwo, obliczone na poklask 
jarmarcznych gapiów. 


Niema analogji między tymi, 
którzy dziś Polską rządzą, i tymi, 
którzy ich krytykują. Jest nato- 
miast otchłań — w metodach pracy 
i w całym stosunku do polityki i 
państwa. 


ROPNE 


włosko-jugosłowiańskiej? 


FRANCJI | ANGLJI MOŻE ZAŻEGNAĆ ZBROJNY KONFLIKT. 


TYLKO INTERWENCJA 


, Londym, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 
„Manchester Gaurdian' omawiając na- 
preženie włosko-iugosłowiańskie stwier 
dza, że wybuch wojny między te- 
mi państwami jest kwestją dni. Jedy- 
mię interwencja Londynu i Paryża Sdo- 
lala ġoiąd zapobiec nieszczęściy. Klucz 
sytuacji znajduje sią w Alkanji. Jeżeli 
Włosi podejmą próbę politycznego lub 
miliłarnego uaadowienia się na stałe 
w Albamji, lub jeżeli SAS. wyśle swe 
oddziały ochotnicze na terytorjum al. 
bańskie, nie da się uniinąć katastrofy 
wojennej. 


NOWE STARCIA W BELGRADZIE. 


Belgrad, 1. czerwca. (Tal. G. P.) Po 
burzliwem posiedzeniu Sknpczyny, na 
którem rozegrały się gwałtowne star- 
cia i bójki między posłami, przed gma- 
chem parlamentu doszło do dalszych 


walk. Olhrzemie masy lminości zajeło | POWA 


„iłalia” igraszką wiatrów. 


NOBILE PRZEBYWA OBECNIE NĄD MORZEM MIĘDZY NORWEGIĄ 
I ISLANDA. 


Osto, 1. czerwca. (Tel. G. P) Nar- 
weski meteorolog  Bierkmes oświad- 
czył, iż ze sprawozdań meteory ogicz- 
nych wnosić można, że „lialia“ wo- 
påle nie wylądowała, lecz pędzyna 
wiatrami unosi się w powietrzm i znai 
duje się obecnie prawdopoddhnie 
gdzieś RR Norwezją i Islandją. 
Gran. Natule bedzie se starał skirro- 


SOLVEIG MELLIN 


STOKHOLM 
tancerka ekscentryczną, 


groźną postawę wobec policji Dopiero 
konnej żandarmerji po kilku szarżach 
udało się rozprószyć tum, Aresztowa- 
no więlę osób, m. i. kilku posłów opo- 
zycyjnych. 

Dziś panował tu spokój. Kierownik 
policji politycznej oświadczył, że demon- 
strująca młodzież dała się porwać przez 
żywioły komunistyczne, które cheą wy- 
zyskać ogólne wzburzenie i planowo dą- 
żą do wywołania nieobliczalnych v w skut- 
kach ekscesów 


Belgrad, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Z 


| Dubrownika donoszą, że na tajnem po- 


j 


siedzeniu rady min. uchwalono rezolucję 
przeciwko ratyfikacji układu w Nettuno. 


Białegród, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 
Koalicja Radicza i Tribiczewicza posta- 
nowiła złożyć wniosek oskarżający mi- 
nistra spraw wewn. Korosecza jako od- 
iedzialnego za krwawe starcia, którę 


wiać swój statek powielnzny w okolice 
zamieszkałe. W norweskich kołach 
rządowych wychodzą z założenia, że 
pomimo odrzucenia przez Włochy 
norweskiej propozycji przyjścia z pa 
mocą Itali“, należy nię ustawać w 
poszukiwaniach za, zaginionym ste- 
rowcem. 


Ca dzi$ zupełnie 
(CWI PROGRAM. 


MIMI and DoDOt.;. Ostende 


fenomena ny duet tanecę.ny g.oteskowy. pierw zy ra: wa Lwowie. 


iQSMA SELLIM 
WIE' EŃ 
tancerka groteskowa 


JAZZ-ATLANŃTIK. 


z NE NN W WON Z 


nastąpiły w wynikn faszystowskich ma- 
nifestacji w Zadarze. 


TYROLCZYCY PO STRONIE JUGO- 
SŁOWIAN. 

Insbruk, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Stu- 
denci uniwersytetu tutejszego otrzymali 
od swych kolegów belgradzkich depesze 
wzywające ich do współnej walki prze- 
ciw bezprawiom włoskim. 


NIEMIECKIE BOMBY UTORUJĄ DRO. 
GĘ DQ BIEGUNA. 

* Berlin, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Kores- 
pondent „New York Times“ mówił z kap. 
Wiikinsem, który odbył lot do bieguna. 
Wilkins oświadcza, że zamierza przepro- 
wadzić pertraktacje z rządem Rzeszy i 
państwami Ententy w sprawie uzyskania 
pewnej ilości miotaczy bomb, którymi 
armja niemiecka posługiwała się pod- 
czas wojny Światowej. Miotaczami tymi 
Wilkins zamierza torować sobie droge 
pomiędzy śniegami i lodami w czasie na- 
stępnej podróży do bieguna. 

——)-— 
POŻAR ZNISZCZYŁ LO'"NISKO 
ZEPPELINÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. czerwca. (st) Z Ber- 
'na donoszą: Na lotnisku Zeppelinów 
w Staaken wybuchł wczoraj w nocy 
wóąr, który zniszczył część magary- 
iw i warsztatów reparacyjnych. Do- 
vero nad ranem udało się straży) po- 
karnej ogień opanować. 


NONE zona 
Nabożeństwo Żałobne 


za dusze Śp. 

ZYGMUNTA, MARJANA, STANISŁAWA, 
BOGDANA I ZOFJI LASOCKICH 
odhędzie się 
dnia 8, czerwca o godzinie 8 rano przed 
wielkim ołłarzem w kościele archikatce 
dralnym, 

o czem zawiadamia P. T. Kelegów, Przy» 
iaciół i Znajomych śp. Zmarłych 

Siostra. 


KARNET ECRCETNESA 
Jako generalni przedstawiciele firmy |. RDZ6rham & Fls BO dR3pK donosimy, Że oddaliśmy wyłączną 


sprzedaż hurtowną i detajliczną naszych bezkonkurencyjnych znanych w całym świecie 0. JgNANYCH wiv 


francuskich firmie Marjan Ballaban we Lwo ie ul. Halicka 21, telefon 49-1 
Dr. Z. DZIKOWSKI S5. z ogr. odp. Kreków-Lwó v-Warszwa- Gdańst-Wilne. 


Zaw. damiam P. T. Klienigiz 0 
uskich $ylitdwa (rmy L ROSENE g! 


ovjeriu wyłączągi 80:7 GAY hur ownej | d tajiczna) o 
[18 BO BAUM UNATYGH ZA ajep3ze POZZZ ZA Wziw i sma 1082) Swiata, 


"yg 1alnyen wn fran- 


W czasie trwania „Wiosennej Wystawy Próbć w mojej firmie kszpłatna próby win w paw.lonie w;stawo y 


Marjan Baliaban Halsa 21. tell. (915 
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„GAZETA PORANNA“ z dmia 3. czerwca 1928. 


c 


„ABT $ 


n. roln 


ictwa. 


pudżetem 


BITTNER (CONTRA BIITNER. — SPRAWĘ ROZSTRZYGNIE SĄD NAJWYŻSZY, -- WESOŁE INTERMEZZO 
O NIEDŹWIEDZIAGH I HUCUŁACH. — PRZEMÓWIENIE MIN.NIEZABTTOWSKIEGO,. 


(Telefonem od naszeco korecnondenta). 


Warszawa, 1. czerwoa. (ps) Na 
dasiejszem posiedzeniu Sejmu. tnai- 
towana była sprawa wniosku posła 
Waciawa Bittnera, domagającego Się 
unieważnienia mandatu posła Hemry- 
xa Błtnera z frakni komunistycznej. 
Spór ten i. zw. w kuluarach sejmo- 
wych „wojną dwóch Bitinerów* mya 
llo następujące: Komunista Henryk 
Bittner był szazany przed kilku laty 
za działalność art rpaństwową wywo- 
kiem sądu okr. w Lubi na cztery 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich, Z tega powodu posel 
Waclaw Bittner zakwestłonował man- 
dat swego imiennika z Łodzi. 

$prawę tę referowa! w imieniu ko- 
misji mietykalnośc. poselskiej posel 
Zwierzyński, stwierdzając, że sprawa 
ma dla samego Sejmu znaczenia for- 
malme, albowiem Sejm nie posiada 
prawa badania ważmości mazudetów 
poselskich, lecz musi sprawę przeka- 
zywać do Sądu Najwyższego. Dlatego 
komisie. postanowiła 
Sejmowi, by przekazał sprawę Sado- 
wi Naiwyészemu. 

W dyskusji przemawiał poseł Hen- 
ryk Bittner, stwierdzając, Ż8 wniosek 
ma tendencje polityczne, mające na 
celu osłabienie frakcji komunistycznej. 
Nie przypuszcza, aby wnioskodawca 
Wacław Bitmer tylko dlatego swój 
wniosek postawił, aby nie było w Sej- 
mia dwóch Bittnerów i aby przypad 
kiem nie powtórzyło się nieporoznmie- 
mie, jakie sie zdarzyło miedzy dwoma 
Baczrńskimi. 

W głosowaniu Segn postanowił spra- 
wę mandai p. Henryka Bitnera prze- 
kaza do zbadania Sądowi Najwyżą 
szem. 

Przystąpiono do dalszej debaty nad 
budżetem min. rolnictwa, P. Siwiec 
iB. B) oświadcza, żę za rządów poma- 
jowych realizowano pomoc z kredy- 
tgw długoterminowych specjalnie dla 
rolnietwa. Pomoc ta wyraża się dziś w 
sumie 1315 mitona, gdy przeđtem 
prawie nie istniała, Podniestono kre- 
doty melioracyjne do 100 miljonów. 

P. Piątkowski omawiając sprawę kre- 
dytów, uznaje dodatnie pod tym wzglę: 
dem posunięcia rządu dla ziemiaństwa, 
zastrzegając się przeciw używaniu tych 
kredytów na cele polityczne. 


Niedźwiedzi debiut Szekieryka-Donykina. 


Po raz pierwszy w Sejmie przema- 
wiał poseł ukraiński ze Słanisławowskie- 
go Szekieryk-Donykiw, który zwraca u- 
wagę swym malowniczym strojem hucul- 
Poruszył on holączkę ludności 
na Podkarpaciu i Hucul- 
szęzyźnie, przyczem dużą część swego 
przemówienia poświęcił kwestji wilków 
i niedźwiedzi. Wyrządzają one wiełkie 
szkody Hucułom, porywając bydło. Istnie 
je rozporządzenie, że nie wolno ząbijać 
niadźwiedzicy mającej dzieci. „Hucul 
musi się ubrać elegancko — mówił poseł 
Szekieryk Donykiw — by pójść z wizytą 
do niedźwiedzicy i spytać jej, CZY ma 
dzieci?“ Mowca twierdzi, że „więcej się 
dba o tłuste wilki, niż o Hucutów, Je- 
żeli ministrowi zależy na rozmnażaniu 


skin. 
ukraińskiej 


Každy powinien zostać 
członkiem L, 0. P. P, 


zaproponować 


niedźwiedz!, to niech sobie wszystkie za- 
bierze do Warszawy”. Skarżył się dalej, 
że dawniej Huculi posiadali pistolety na- 
pijane prochem dla odstraszenia nie. 
dźwiedzi, teraz wydano zakaz takich pi- 
stoletów. Wobec tego teraz musi się 


sié go o amnestję dla swego stada“. O- 
czywiście te niedźwiedzie wywody wy" 
wołały wielką wesołość na ławach posel- 
skich. 


Poseł Dziednszycki stwierdził, żę do- 
chód rolnika jest niewielki, wynosi za- 
ledwie 2—3 prec, oraz podkreślił, że rol- 
nictwo wymaga bardzo rzeczowego trab- 
towania, czego nie dostrzegł u wielu po. 


RT a ŘŘŮŮĖ 


renie pow. Święciańskiego policja wy- 
kryła niebezpieczną litewską szajkę 
szpiegwwską. Od. dłuższego czasu dzia- 
ała tam sprężysta bamda, która orga- 
nizowała cały szereg ośrodków, szpic- 
gowskich, a mawet przygiłowywała 
mieszkańców do wybuchu powsžamio. 
Ludność litewska. i hiałaruską. ściągana 
do świetnie zakonrpinawanych oddzia- 
łów, które w danym momencie na roz- 
kaz Kowna miały rezpocząć akcję bo- 
jowa. Gdy sztat: szpiegowska zebra? się 
ave wsi Łandrzewie na tajne nórady, 


Pekin, 1 czerwen. (Tel. G. P3 Do: 
wódea Il-ej dywizji japońskiej wy- 
sia} do dowództwa chińskich wojsk 


połud. hmtimatnum, żądające opróżnie- 
nia w ciągu 48 godzin przez wojska 
chińskie Tsing-Tan i  nejMiższych 
okolic, Bwentualnie Tsing=Tau onróż- 
nione zostanie siłą. 

Londyn, 1. czorwca. (Tel. G. PJ 
| Z Chin domuszą, że pułożenie ogólne 
| uległo wmiamie. Apodziewana biwa 
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„zdjąć czapkę przed niedźwiedziem i pro ( 


produkcje artystyczne, D 


Warszawa, }. czerwca. (stò) Na te- | 


| przednich mowców. Przebijała się w nich 
nuta polityczna. 
Przemówienie min. Niezabytowskiego. 


Min. Niezabytowski oświadcza, że 
| przewidziana jest suma 2.5 miljona zł. 


: na pomoc przy realizowaniu pożyczek 
meljoracyjnych, W sprawie przyspiesze- 
nia parcelacji narazie nic więcej doko- 
| nać się nie da. Posłowie zarzucają rzą- 
dowi przeprowadzanie dewastacji lasów 
oraz wywóz zbyt wielkiej ilości drzewa 
za granicę. Nie jest to prawdą, gdyż w 
ostatnim roku ilość eksportowanego drze 
wą znacznie słę zmniejszyła. Minister 
óświadcza się przeciw «mniejszeniu wy- 
datków administracyjnych. 


arietć Casino de Paris” 


Czerwiec 1928 


Pierwszorzędny 
Rekordowy 


Program 


Litwini przygotowywań akee dywerSy/na 
w trzech województwach Polski zach. 


ARESZTOWANIE SZTABU SZPIEGÓW-DTWERSANTÓW I ZNALEZIENIE 
DOWODÓW WINY. * 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


wszystkich 
Dókonamo 


wieś oteczyła policja i 
prźywódców aresztowała. 


toż aresztowań w innych miejstowo= 
siah, przyczem znaleziono papiery 


| kompromitujące, wykazujące, że sieć 
szpiegowska dywersyjna działała na 
rozkaz Kowna. Równocześnie odbyła 
Się likwidacja podobnych band ltew- 
skish ma terenie woj. nowogrodzkiego 
i białostockiego. W ręce policji mpadla 
wielka ilość  kompromitującego ma- 
matórjału, am. 1 szyfry rządu kowień 
skiego. 


Japończycy wystosowali ulimatum 


DO KOMENDY WOJSK POŁUD. CHIŃSKICE. 


pod Pao Ting nie nastzniła, Wojska 
półn. wycolary się dalej w kierunku 
Pekin--Hamkou. 

Jak się zdaje, zamiar Czamg Tso Li- 
na wydama bitwy generalnej zmieniły 
miejscowe władze chińskie. Wojska po- 
łudniowe znajdują się obecnie o 30 kim. 
nd Pekinu. Czang Tso Lin zawiadomił 
| przedstawicieli mocarstw, iż zamierza 
- niecbewem ewaknować Pekin. 


| zek 
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Ballaban - Tea 


Specia'ne mie zanki U.K. Teas London 


KOMISJA MORSKA W GDAŃSKU 
I GDYNI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. czerwca. (ps) Sejmo- 
wa komisja morska zajmowała się 
sprawami budowy portu w Gdyni, roz 
szerzenia portu gdaiskiero, rozwojem 
marynarki handlowej i sprawami ry- 
baęlwa. Komisia posianowiia w may 
bliższym czasie udać się do Gdańska 
i Gdyni celem zapoznania się na miei- 
scu ze senem interesujących komysję 
zagadnień. 


——)-—— 
WALDEMABAŚS BĘDZIE SIĘ TEUMA- 
CZYŁ W GENEWIE. 

Genewa, l- czerwca. (Tel. G. P.| Ha- 
vas donosi, Że zdaniem sfer miarodaj- 
nych, ogłoszenie nowej konstytucji litew. 
skiej nakłada na Ligę Narodów obowią. 
zażądania wyjaśnień od Waldcnia* 


| Fasa, 
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ZY, GEESME 


BANDYCI PRZEBRANI w MUNDURY 
POLIGJANTOW. 
(Telefonem 0d naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1. czerwca. (st) Wczo+ 
raj we wsi Gajówka koło Brześcia, na 
misszkanmie Pauliny Bobryk napadlo 
kilku uzbrojonych w karabimy i rewol- 
wery bandytów, dwóch z nich prze- 
brych w mundury żołnierzy KOP., 
jeden w mundur policyjny. Bandyci py 
tali o jakiegoś Juchniewicza, poczem za 
częli Bobrykową bić. Gåy w jej obro- 
nie wystąpił Jam Knap, bandyci po- 


strzeli go i zbiegli do lasu. Są po 
szlaki, że działały tu resztki roxrbitef 


zzajki szpiegowsko-dywersyjnej, która 
na. terenach trzech wojewadztw kreso 
wych planowała szereg napadów na 
objekty wojskowe i kolejowa, Gros szaj 
łu w liczbie 150 esób została osaitzona 
w więzieniu wileńskiem. Niedobitki 
bandy, podejrzewając Juchniewicza o 
zdradę, chciały go zamordować. 


a | w 
AUTOBUS WYWROCI, SIĘ Z PASA: 
ŻERAMI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. czerwca. (st) Wczoraj 
na szlaku Szopy-Radom w pobliżu Pu- 
ław autobus wpadł do rowu i rozbił się. 
kiikunastu pasażerów zostało ranionych, 
w tem 4 cicżko. 
mw 


DRAMAT MIŁOSNY NA TORZE 
KOLEJOWYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta. 
" Warszawa, 1. czerwca. (st) Wczoraj 
na «orze kolejowym pod Częstochową 
mejąki Ignacy Myrda posprzeczawszy 
się ze swoją narzeczoną Ginatówną, 
rami! ją nożem w glowe, sam zaś rzu- 
cił się pod pociąg  Warszawa— Kra - 
ków, który mu shciał obie nogi i spo- 
wodtórmał śmierć. Ofiara Myrdy wal- 
czy me Śmiercią w szpikału, 
=p = 
RÓZGA SYMBOLEM PRUSKIEGO 
SZKOLNIGIWA. À 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1 czerwca. (sł) Wczoraj 
w ewanęcelekiej szkole w Zabrzu 
(Śląsk niem.) nauczyciel Zeski pobił 
6-cio letniego ucznia w tak bestialski 


i sposób, iż lekarz musiał pod chloro- 
fomem w kilku miejscach przepro- 
wadzać operacje spuchiizny.  Opioc 
chłopca wnióst tełęgraficznic matale- 


nie do Min. oświaty. Mimo kilkakroi- 
nych . ckólników nauczyciele mic- 
micccy nie mogą się wyzbyć pruskiej 
metody chłosty. 

re pua 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 3. czerwca 1028, 


Ne 8518 


Jak uzdrowię teatry lwowskie 


? 


W PRZEDEDNIU ROZSTRZYGNIĘCIA SPRAWY TEATRALNEJ. 


H. 
Lwów, 2. czerwca. 

Nakreśliwszy w poprzednim arty- 
kule ogólne tło niedomagań Iwowskie- 
go organizmu taatralnego i wskazaw- 
szy, jako zasadnicze ich źródło, nie- 
kompence i nieodpowiedzialnećć od- 
neśnych czynników miejskich w spra- 
wach teatralnych, któwa też, skutkem 
falszywych apetytów kierowniczych i 
niczem  mieuzasadnionych  pretemshi 
do znawstwa w mzecząch teatru tych 
czhynmików, sprowadzone zostały na 
manowce — pragnę zająć się teraz 
bliżej rozpatrzeniem tych 

wszystkich błędów, 

które popełniono w gospodarce teatraj- 
naj i które w  ostalecznym wyniku. 
dvprowadziły scenę naszą do obecne- 
go katastrafalnego stanu. 

Otóż najkardynalniejszym z tych 
błędów -— utrzymuję to i utrzymywać 


będę zawsze — byla nieszczęśliwa 
koncepcja rozszerzenia działalności 


teatru lwowskiego,  zaśrodkowanej 
przedtem w jednym gmachu, na 
trzy odręhne scany. 

Tylko  niecrjentawanie sią w ogólnej 
sytuacji Lwowa powojennego i choro- 
biwa wanja grynderska magy pođ- 
sunąć podobną, z gruntu nieforlunną 
i w skutkach wręcz fałalną koncepcje. 
Słała się ona bowiem żródłem wzzyst- 
kich klęsk późnieszych —-- i arty- 
stycznych i finznsowych. 

Zapewne, w dawnej konfiguracji, 
z czasów dzierżawy, nie była do- 
brem, że wszystkie trzy dzialy (dra- 
mat, opera i operetka) mieścity się w 
jednej scenie. Lecz jeżeli myślano o 
reformie w tym względzie, to tytko 
o takiej, któraby pozwoliła na budowę 
dobrego teatra wyłącznie dla dramatn 
? komedji, tak, aby opema i operetka 
mogły pracować wsnólnio w drugim 
dla mich anów specialnie przeznaczo- 
nym gmachu. O takim jednak dziwo- 
tworze, na jaki zdobył się zarząd mia- 
sta, nikt nigdy nie myślał i mikt na- 
wef nie przypuszązał, żeby! to była 
wogóle rzecz z fachowego stanowiska 
da pomyślenia. 

Ba czy przez powolanie do życia 
dwóch nowych odrebnych scen (No- 
wadci i Teatr Maty) przyczyniono się 
w czemkolwiek do rozmiarami aktwal- 
nago ad lat problemu 

wyodrębnienia dramata 
od uwriałów mmeycznych i postawienia 
go w ten sposób na wysokości zada 
mia? Wiel Raczej przeciwnie, skom- 
piikowano tylko to podstawowe zagad 
niemie kultury teatralnej Lwowa, co 
gorsza —- przez stworzenie a«necialne- 
go teatra operetkowego zadano dotkli- 
wy cios poważnej szinca, a więc dra 
małowi i operze, która odtąd (zwłasz- 
cza przy inencji kierownictwa) mpata- 
ją z roku na rok coraz niżej, Ale ma 
tem mie koniec. Bo jadnocześnie ta 
koncepcja trzech teatrów, która w 
praktycznem, a tak niefortunnie prze- 
myślanem przeprowadzeniu tyle nie- 
powotowanych strat przyniosła kultų- 
rze teatralnej naszego grodu, nzrzuci- 
ła gminie łe warystkie 
kłopoty finansowe, 

ttóre się właśnie od tej pory zaczęty 
i które w ostatecznym wyniku dopro- 
wadziły do tego horrendalnego stanu 
delicylowego. w jakim tastry lwow- 
Ekie grzęzną obecnie. 

Dopiero po miewczasia nagi wielko- 
rządcy teatralni z rałusza  zarijemio- 
wali się w sytusch i przed dwoma 
laiv zadecydowaji zwimięcie jadmej z 
tych dwóch nowokrecwanych scen, 


Lecz, zamiast — jak to bylo z Tó- 
i nych zasadniczych względów wsłka- 
| zane — skasować sceną opareikową w 
| Nowościach, pozbyło się najniewłaści- 
wiej Teatru Małego, który, jako Ste 
kursalna scenka dla komedji i farsy, 
| nie tylko miała i ma w dalszym ciągu 
| rację bytu, nie była naprawdę poży” 
| teczna, a w dodatku opłacała się, na- 

wet przynosiła pewite zystii. 

W rezultacie na gruzach teatralnych 

„snów o potędze“ w postaci trzech 
| teatrów w zdegradowanym pod wzglę- 

dem znaczenie o mażliwaści rozwolo- 
| wych Lwowie powojennym osłaty się 
| dwie sceny — Teatr Wielki i Nowości. 
Czy jednak w ogólnych stosunkach te- 


alralnych Lwowa, pa bęzmyślnem Wy- 
zbyciu się Teatru Małego na rzecz kon 
kurencji prywałnej, zmieniło się coś- 
kalwiek na lepsze? Nie, a raczej prze- 
cimnie. Bo kultura teatralma od tego 
czasu nie podniosła się ami o milimetr, 
owszem, spada coraz niżej, a deficyty 
nie tylko nie zmniejszyły się, lecz prze 
aiwnie wzrastają coraz bardziej. 

Czemu to przypisać? Fałalneg go- 
epodarce teatrami miejskimi, gospo- 
darce 

nawskróś dylełanckiej, 

a jednocześnie karygodnie rozrzulnej. 
W naszych teatrach miejskich popro- 
stu wyrzuca się bezpotnzebnie piemią- 
dze za okno. Dość przypałrzyć się ota- 
tawi personainemu, aby fommalnic zde- 
bieć ze zdumienia. Administracja na- 
przykład! Samych urzędników i urząd. 
miczek ponad dziesięć osóbi Pnzedsię- 
biorstwo olbrzymiej opery nowojorskiej 
„Metropolitan House" ma cztery siły 
administrącyjne, biedne teatry miejskie 
we Lwowie potrzebują półtrzecia razy 
tyle, podczas gdy za dyrekcji $p. Lud. 
Hellera, poza dyrektorem i sekretą- 
rzem, który był równmocześnię kierowni 
kiem literackim, pracowały w admini- 
stracji trzy siły! 

Gdybyż jednak tylko z administra- 
cja tak było! Ale nie—- ta samo jest wk 


Warszawa, t. czerwca. (st) Onegdaj 
we wsi Wałusicz (pa stronie litewskiej 
w rejonie Trok) niejaki Kuźnianin zgło- 
sił się do policji i oświadczył, że jego 
matka podczas obiadu udusiła się kością. 
Policja stwierdziła, że na szyji staruszki 
są zagadkowe sińce i zadraśnięcia. Oka- 


NADESŁANE. 


TŁUSTA CERA. 

W poprzedniej rozprawce z dzie- 
dziny pielęgnowania urody wspo- 
mnieliśmy o zbawiennym wpływie 
ożywczego kremu „Oxa“ Dra Lu- 
stra na cerę. Odnosiło się to do cery 
prawidłowej, suchej lub wiotcze- 
jacej. Tłustej cery, skłonnej do wą- 
grów nie wolno nailuszczać, prze- 
ciwnie — powinno się odiluszczać 
gorącą wodą, naparzeniami nad pa- 
ra bez natluszczania, a szczególnie 
-- delikatnem myciem proszkiem 
marmurowym „Miraculum“. Przed 
myciem wytrzeć twarz wacikiem 
zwilżonym w wodzie horowej, pół 
na pół z czystym spirytusem. Pu- 
drować odiłuszczającym pudrem 
higjenicznym Dra Lustra. 

Dr. Z. B. 
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wszystkich działach teatralnych. Wy- 
starczy powiedzieć, że dział muzyczny 
w teatnzch lwowskich ma nie mniej ni 
więcej, tylko... 

pięciu kapelmistrzów! 

Naco? Aby raz ma kilka tyg. wysta- 
wić jedną operetkę i młócić nieustan- 
nie, aż do znudzenia jedne i te sama 
opery. 

Wogóle, jeśli idzie specjalnie o ope- 
rę, to stosunki w niej są istotnie bez- 
nadziejne. Nie opera jednak wimma te- 
mu, lecz ci, któnzy odpowiedzialni są 
za jej organizację. Opera jest we Lwo- 
wie nietylko potrzebna, lecz i do ntrzy” 
mania bez zbytniego wysiłku. Nie wol- 
no jednak urządzać z nią eksperymen- 
tów, w których powinno być wiado- 
imo, że są podkopywamiem jej egzy- 
stencji. Takim właśnie eksperymentem 
nieopatrznym i szkodliwym był po- 
mysl wyodrębnienia opery w ciało zu- 
pełnie odrębny i samodzielne, Wpro- 
wadzono w ten sposób aparę odrazu w 
sytuację bez wyjścia. Bo w tym skła- 
dzie, w jakim opera lwowska jest obec- 
nie, potrzeba na utrzymanie jej około 
50,000 zł. miesięcznie, czyli że każde 
przedstawienie powinnoby dać około 
4.000 zł., aby pokryć wszystkie koszta. 
Tymczasem przeciętny dochód nia się- 
ga nawet połowy tej sumy, ergo ciągłe 
deficyty, które w rezultacie doprowa- 
dziły do tego, że znów mówi się o ko- 
nieczności 

zwimiecia dri»łn orernwem. 

Zrealizawanie tego zamiaru byłoby 
z niewątpliwą szkodą dla kultury mu- 
zycznej Lwowa, to też dopuścić do tego 
nie wolno. Lecz nie wystarczy dążenie 
do podtrzymania opery w naszym tea- 
trze, trzeba również zrozumieć, że opera 
ze gwej strony musi dać istotnie dowód 
swej żywotności i ruchliwości. A przede- 
wszystkiem opera nasza nie może być 
dalej prowadzona tak nieekonomicznie, 
jak da tej pory. 

Tu nasuwa się porównania z ezasów 
dzierżawy sceny lwowskiej. Wiadomo, 


Samasad NEA piwornym małkchć cą. 


(Telefonem od Paszego korespondenta.) 


zało się, że syn najpierw matkę udusił, 
potem wpakował jej do gardła kość, ma- 
skując uduszenie. Oburzona ludność do- 
wiedziawszy się o tem, rozbroiła strażni- 
ka, wyłamała drzwi celi, wyciągnęła mor 
dercę na łąkę, gdzie kamieniami i kija- 
wi go zatłukła. 


ZASPANY ŻOŁNIERZ ZASTRZELIŁ 
OFICERA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 1. czerwca. (st.) Onegdaj 
na terytorjum  sowjeckiem w rejonie 
Święcian, oficer sow. zauważył śpiącego 
na posterunku żołnierza. W chwili, kie- 
dy usiłował mu odebrać karabin, prze- 
straszony żołnierz strzelił, kładąc trupem 
zwierzchnika. 
my (w 
RORYNT ZNÓW DRZY. 
Ateny, 1. czerwca. (Tel. G. P) W 
Koryncią alezuto wczoraj znowu trzę- 
sienio semi, 
ERN, 
TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 
Rzym, 1. czerwca. (Tel. G. PA Pod 
Ankoną odczuło wczoraj wieczorem Sil. 
ne trzęsienie ziemi. Ludność w panice 
uciekla z miasta, koczując pod golem 
niebem. 


| Wina ROS2NN8.M3-Bordzauk 


oryg naine z lepszych najleps e. 


Ba jakim poziomie stała opera lwowska 
za dyrekcji śp. Tadeusza Pawlikowskie- 
69, wiadomo również, jak ambitny był 
na tym punkcie śp. Ludwik Heller. Za 
jego specjalnie czasów opera lwowska 
naprawdę wykazywała ruchliwość wprost 


| nadzwyczajną, zdobywała się przytem na 


z na Z ZE Z A A Z Z O ZE OZON OI EZIO ZATO AT Z OE ZZ OU 
pe ln naaa e aea a a 


takie wysiłki artystyczne, jak wystawie- 
nie „Płerścienia Nibelungów“. I niktby 
nię uwierzył, a jednak to prawda. Opera 
ówezesna opierała się ua stałe angażo- 
wanych najwyżej 


dziestęcin stłach 

operowych, a dwaj kapelmistrze dzielili 
się pracą i w operze i w operełce. Dziś 
mamy cały lcgjon śpiewaków i śpiewa- 
czek, z których wiele nic widzi się przez 
cały boży rok na scenie, i aż pięciu Ka. 
pelmistrzów! A jeśli o rezultaty artysty- 
czne idz'e, jakże nikłe są one wobec suk- 
cesów prawdziwie artystycznych z tam- 
tych czasów! 

Że przy takiej organizacji, takiej go- 
spodarce opera musi przynosić deficyty, 
jst rzeczą jasną i zrozumiałą. A opera 
jest niestety tylko odbiciem ogólnej go- 
spodarki w teatrach miejskich pod za. 
rządem gminy. 

Jest to gospodarka pod każdym wzglę. 
dem fatalna, rujnująca zarówno finan- 
se gminy, jak i — przedęwszystkiem — 
sam teatr. Na temat ten możnaby pisać 
naprawdę całe tomy. Ale chyba kilka 
przytoczonych wyżej przykładów wystar. 
cza, aby nabrać należytego pojęcia o tem 
dlaczego teatry miejskie stały się 

bolączką ogólną 
i dlaczego, pochłaniając rok rocznie kro- 
ciowe, nawet miljonowe sumy z fundu- 
szów gminnych, nie dają nam nawet żad- 


nej rekompensaty artystycznej w za- 
mian za te olbrzymie subsydja deficy- 
towe. 


Dziś sytuacja jest tego rodzaju, że 
ten iście gordyjski węzeł teatralny musi 
hyć nareszcie rozcięty. Niendolna i nie- 
odpowiedzialna gospodarka w teatrach 
miejskich albo musi być radykalnie zmie 
niona, albo też trzeba się zdecydować na 
oddanie teatru w ręce prywalue, a więc 
na powrócenie do Stanu dzierżawnego 
z przed dziesięcin laty- 

Obu tym alternaływom poświęcę na- 
stępny, trzeci i ostatni artykuł. 


Henryk Cepnik. 
TEER RTE RT ZUPY BEE RAAE 


Spacer 300 ludzi po 
zw ązanej of. erze. 


Moskwa, w maju. 

(e), Komunist“ donosi o niezwykłem 
wypadku fanatyzmu, wywołanego przez 
propagandą  pnrzeciwreligijną komuni- 
stów. 

W niemieckiej kolonji kolo Odessy 
mieszkała kolonistka, która ulegając a- 
agitacji przeciwreligijnej, zaprzestała 
uczęszczać do kościoła i żyła w konku- 
binacie z przebywającym w kolonji a- 
gilatorem komunistycznym. Kolomiści 
Niemcy położyli ją przemocą na płytę 
kamienną, związawszy poprzednio ręce 
i nogi, poczem każdy z kolonistów prze 
chodził po jej ciele, bijąc związaną. W 
ten sposób przeszło po kobiecie 300 ko- 
lonistów, Następnie cała wieś uszyko- 
wała się w dwa szeregi. Przy biciu 
dzwonów kościelnych komunistka mu- 
sala przejść między tomi szeregami, a 
każdy ze stojących chłostał ją. Krzy- 
czano przytem. „Precz z czerwonym 
Biabłem !* 


+ mua 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 8. czerwca 1928, 


esarz Franciszek Józef | Edison w jednej 0S05ie 
trzymany był przez syna W pecu piekarskim. 


GOSPODARZ KTÓRY TWIERDZI, ŻE BYŁ WÓJTEM I ABSOLWENTEM GIMNAZJUM, OSKARŻONY 


O KRADZIEŻ KLACZY. — SYN WYJAŚNIA 


Lwów, 2 czerwca. 

(—) Przed sędzią Świerczyńskim 
rozegrała się wczoraj interesująca 
rozprawa, która przybrała z gola 
nieoczekiwany obrót. Na ławie o- 
skarżonych miał zasiąść Tomasz 
Marciszak, gospodarz z Nagórza, 
obok Glinnej Nawarji, oskarżony o 
skradzenie 28 maja ub. r. z pastwi- 
ska  kłaczy. Wobec sędziego 
śledczego Marciszak zeznał, że był 
naczelnikiem gminy i ukończył 8 
klas gimnazjalnych. Wreszcie prze 
czył, by konia ukradł twierdząc, że 


chciał się tylko przejechać. Na 
wczorajszej rozprawie nie zjawił 
się, natomiast przybył syn jego, 


który złożył rewelacyjne zeznania. 
Podał on, że ojciec jego jest umy- 
storwo chory i przedłożył na to do- 
wód w postaci poświadczenia gmi- 
ny, oraz Zakładu kulparkowskiego, 
który z powodu braku, miejsca nie 
mógł go przyjąć. Z obawy, by cze- 
goś złego nie zrobil, gdyż czasami 
bywa niebezpieczny dla otoczenia, 
trzyma się go.. w piecu piekarskim! 

Przesłuchani jeszcze świadko- 
wic tej wsi zgódnie zeznali, że o- 


Ettingera „RHINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 824) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra« 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eitingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkien antekach. 


Skazane sześciu zabi- 
jaków ze Sokala. 


Lwów, 2 czerwca. 

(—) Wczoraj w południe dobie- 
gła końca rozprawa przeciwko sze- 
ściu awanturnikom ze Sokala, o- 
skarżonym o gwałt publiczny, wy- 
muszenie, ciężkie uszkotlzonmie cia- 
ła itd. Po zamknięciu postępowania 
dowodowego zapadł wyrok, ska- 
zujący Mikołaja Koryckiego na 2 
i pół roku ciężkiego więzienia, jego 
brata Michała na rok, Kazimierza 
Stechnija na 6 miesięcy, Józefa 
Huńkę na 8 miesięcy, Jana Bzdzi- 
kola na 2 miesiące i Bronisława 
Butryma na 3 miesiące, 

——D—— 

Wśród pism : książek. 
EE nna CPE 

Lwów, 2. czerwca. 

Jukbilemsz „Muchy“. 1. czerwca obcho- 
dziło 60-lecie istnienia najstarsze dziś w 
Polsce pismo humorystyczne „Mucha“, Za- 
lożył je w r. 1868 księgarz warszawski 
Kaufman, prowadzili redakcję kolejno Lu- 
bowski, potem Bol. Prus. W 1876 wydaw- 
nictwo zakupił Fel, Fryze, który w 1888 
odstąpił je Wład. Buchneromi. „Mucha“ 
ma ógrommą zasługę w dziejach Kultury 
polskiej, gdyż pierwsza odważyła się skio- 
rować w czasach największego ucisku cię- 
te żądło satyry przeciw rosyjskim najeźdź- 
com z jednej, a pruskim gnębicielom z 
Wilhelmem IL z drugiej strony- To toż 
Rosjanie wciąż. gnębili „Mucho“ konfiska- 
tami. a w r. 1915 Niemcy po zajęciu War- 
szawy pilnie poszukiwali Buchnora, który 
jednak przeniósł się do Rosji. Na łamach 
„Muchy“ pracowali m. i. artyści Gierym- 
scy, Kostrzewski, Pilatii, Mucharscy, lite- 
mci: Nagel, Reinstcin, Orłowski (Krogu- 
lec), Or-0!, Gąsiorowski ctu 


SYTUACJĘ. 
skarżony Marciszak jest umysłowo 
chory, o czem cała wieś wie z wła- 
snej aulopsji. Oskarżony bowiem 
częsio wygłasza  najdziwaczniejsze 
rzeczy, między innemi twierdzi, że 
jest Papieżem, Franciszkiem Józe- 
fem, księciem  Windischgraetzem, 
innym razem znowu, że jest Idiso- 
nem i wynalazcą gramofonu. 

Po tych zeznaniach świadków 


| 


Dziecko żywcem przez matkę 
zakopane w ziemi. 


POTWORNA ZBRODNIA NA STOKACH WYSOKIEGO 


— FANTAZJE OBŁĄKANEGO CHŁOPA. 


sędzia prowadzący rozprawę zamie 
rzał całą sprawę umorzyć, proku- 
rator jednak domagał się wydania 
wyroku zaocznego. Wobec tego spra 
wa oparła się o nadprokuralora 
Malinę i zgodnie z jego wnioskiem 
sąd orzekł poddanie oskarżonego 
badaniu psychjatrycznemu. Roz- 
prawę odroczono. 
——i- — 


ZAMKU. — 


WOBEC WERDYKTU SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH  ZBRODNICZA 
MATKA ZOSTAŁA UWOLŁNIQNA. 


Lwów, 2 czerwca. 
(—) Przed sądem przysięgłych 
odpowiadała wczoraj dwudziesto- 
kilkuletnia Marja Czarnecka, ro- 
dem z Łopatyna, oskarżona o za- 
mordowanie w niezwykle okrutny 


| 


ł 
t 


sposób swego 6-tygodniowego syna 
Włodzimierza, 

Oskarżona mając dziecko nie- 
prawego loża, a pozbawiona środ- 
ków na jego utrzymanie, postano- 
wila się go pozbyć. Wieczorem 5. 


Mohigła -- fahirem | lasnowidzem. 


LAILA HANUM BUDZI PODZIW PARYŻA. — OSTATNIA Z RODU KAPŁAŃSKIEGO. — CUDOWNE PRZE- 
POWIEDNIE. — MUSSOLINI I KRÓL FUAD POSIADAJĄ TALIZMANY. — CIEKAWE PROROCTWA L. HANUM. 


Paryż, w maju. 
(H) Kubiecym [akirem, o których w 
czasach ostatnich wiele się mówi i pi- 
sze, jest niejaka Laila Henum, Ma ona 
być — tak przynajmniej sama twier- 
dzi — 
jedynym kobiecym fakirem 
świata. j 
Mylnytm był sąd, że Laila Hanum po 
siada, jak niektórzy jej koledzy, wy- 
gląd ascetyczny. Jest to miła, sympa- 
tyczna osóbka, bardzo przystofna, ma- 
jąca wygląd: młodej, zeuropelizowanej 
Induski. 
Pochodzi z rodziny, kłóra wydała 
cały szereg wybitnych lorów i taki- 


Str. 5 


kwietnia br. udała się .na Wysoki 
Zamek i tam w odludnem miejscu 
najpięrw kilkakrotnie uderzyła 
główką dziecka o ławkę, rozbijając 
mu głowę, poczem wykopała w zic- 
| mi jamę i żyjącego jeszcze syna 
zakopała. Właśnie przechodził tam 
tędy w iym czasie robotnik Paro- 
bek, który zwabiony płaczem dzice 
ka podszedł i zaświeciwszy latarkę 
spostrzegł wystającą z ziemi głów- 
kę dziecka. Zawczwał natychmiast 
poslerunkowego, oraz Pogotowie ra 
tunkowe. Przybyły lekarz wydo- 
byl dziecko z ziemi i po zaopalrze- 
niu oddał do szpilala. Po kilku 
dniach dziecko zmarło. 
Na wczorajszej rozprawie sędzio- 
| wie przysięgli tylko siedmioma gło- 
sami polwierdzili pytanie w kic- 
runku zbrodni morderstwa, wobec 
czego Trybunał wydał wyrok uwal 
niający od winy i kary. Trybuna- 
łowi przewodniczy! radca Zgóral- 
ski. Oskarżał prok. Cybulak, bronił 
adw. dr. Żywicki. 
| 


Zajścic, jakie miało miejsce w 
dniu 8. maja br. między mią a WP. 
Winhardteim, naczelnikiem slacji w 
Lilwinowic Bożykowie, zaszło z 
mojej winy, za cą WP. Winhardia 
publicznie przepraszam. 4702 
Herman Roth w Nosowic. 


rów, z których niektórzy  piastowali 
wysokie godności kapłańskie. Laila Ha- 
hum z dumą wspomina o swem pocho 
dzeniu, widzi w niem 
zapowimiż swej wyższej misji, 

zwłaszcza, iż na niej kończy się obe- 
enie ta starożyłna rodzina bramdiska,. 

Zna ona doskonale 

sztuki i srtnozki, 

któremi popisują się zazwyczaj fakirzy 
w Europie. O większości ich wyraża 
Się z lekceważeniem i demaskuje je 
jako zręczne tricki. nie mające nie 
wspólnego z jakąkolwiek eudownością, 
Potrafi dokazywać i rzeczy, bardzo 
godnych podziwu. Przekłutie języka 


Gdyby pan Feuer w Argentyne siedział 


nie siedziałby obecnie na ul. Batorego. 


MYŚLAŁ, ŻE O NIM ZAPOMNIANO PRZEZ TRZY LATA, ALE KUPCY, 
KTÓRYCH NABRAŁ NA FAŁSZYWE WEKSLE, MIELI DOBRĄ PAMIĘĆ. 


Lwów, 2. czerwca. 

(—) Jeszcze w gsierpniw 1925 roku 
niejaki Michał Fener, właściciel skła- 
du skór przy ul. Żótkiewskiej 17, do- 
konawszy wraz z bralem swym Iza- 
kiem masowych oszustw na szkodę 
'wowskich kupców przez pobranie to- 
wiarów nia fałszywe weksle na ogólmą 
kwotę 20 tyz, zł., zbienł do Aruenmtymv. 


KAWIA NI', RESTAU- 
"ACJA, :-: KAB RET, 
BAR - DANCING 


Od tego czasu minęło prawie trzy 
lata i Feuer będąc przekonany, że we 
Lwowiie zapomniano o tem, a w każ- 
dym razie, że oszustwo zdaniem jego, 
jest przedawnione, powrócił do Liwo- 
wa. Tutaj jednakże wnet został on 
przez poszkodowanych poznany, 0 
czem doniesiono policji. Wczoraj aresz 
łowamm oo i otstawiono do sadu. 


LOUURE" 3-go MAJA 12 
Bezk*konkurencyjny 
55 £rogram czerwcowy! 


EDDI et THEO, wirtuczi na akordjonie i nowocześni muzykalni klowni-satyrycy. — 
E. ODROBIŃSKI, wybitny komik humorysta. — MIRYŚ TARNAWSKA w swoim 


oryg. narodowym repertuarze, — OLA ŻARSKA, 
w gwizdaniu. -— DUET KANIEWSKRICH, 
tancerka klasyczna i charaklerystyczna. — T. ZAŁEŚKI. 


gwiazda subretek i mistrzyn: 
bezkonkurencyjni wykonawcy tańców ro- 


pioseikerz nastenjowy. — NILDA SERES, tancerka  ckscentryczna. — M. ALEXAN- 
DRYJSKA, tancerka charukterystyczna. 
WIELKA REWJA KABARETOWA! TO WARTO ZOBACZYĆ! 


syżełich. — ZIUTA LIRICZ. 


Począłek kontentu o godz. 8 wiecz. Kabarelu i Dancingu o godz. 10-tej. 
dukcje art. i Damcine w Burze od godziny 124e) do późna rana. 


Dalsze pro- 
WSTEP WOLNY. 


czy ranienie szpilką, bez uwonicnia 
krwi, to dla niej błaha drobnostka. 0- 
kazuje naogół zupełną 

kozwrażliwość na ból; 
doszła w iem ùo wyników istotnie za» 
dziwiałąvych. 

Posiada pozatem dar szczególny i 
zasługujący ma baczną uwagę. Laila 
Hanum, lo fenomenalna . z 

jasnowidząca prorokini, 
Jej prognozy mają być zupełnie 
zawodne i nieomylne. 

— W roku 1916-ym — oświadczyła 
dziennikarzowi paryskiemu — zapo» 
wiedziałam cesarzowi Karolowi 

upadek dynasti habsburskiej 
i zaznaczałam oględnie, kierowana ko- 
nieczną delikatnością, że liczba pozo- 
stąjących mu jeszcze lat życia jest. 
bardzo ograniczona, W r. 1912 pozna- 
lam, dzięki poleceniu arystokraty pru- 
skiego, cesarza Wilhelma HM. Monar- 
cha wielce się zaciekawił mojemi prze, 
powiedniami, pokiwał jednak z niedo- 
wierzaniem głową, gdym mu oznajmi- 
ła, iż za parę lat 
Europa stanie w płomieniach 
ZE wojny, 
jakiej nigdy jeszcze nie przeżyła może. 
Lotnikowi Lindberghowi zapowiedzia- 
lam powodzenie jego trudnego pnzed- 
Sięwzięcia. Lotnika rumuńskiego Vlaha 
ostrzegalam przed lotem, grożącym mu 
miechyhną śmiercią, 
W czasie długiej pogawedki z genera- 
łem Pangałosem, ceksdyktatorem Gre- 
cji, który mnie przyjął jeszcze w 
chwili, ydy stał u szczytu władzy — 
przepowiedziałam mu rychły upadek, 
Również w tym przypadku nie omyli- 
łam sie... Dwaj wybitni mężowie, 
dzierżący w ręku ster rządów, otrzy» 
mali odemnie 
talizmany, 
mające chronić ich przed nieszczę- 
ściema: Benito Mussolini i Fuad, król 


erivski", 


nier 
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„GAZELA PURAŃNA” z dwa 5. czerwca 1928. 
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"DL Ogólno - połski Zjazd! Nauczycieli Geografii 


500 OSÓB Z 200 MIEJSCOWOŚCI POLSKI, — WYBÓR PREZYDIUM. —- ODCZYTY. — LEKCJE PRAKTYCZNE. 


Lwów 2. czerwca. 

(KH. W niedziele 27. bm. w auli Polj- 
techniki Lwowskiej dokonano olwaraa IM, 
Qgółno-Polsziego zjazdu Nauczycieli geo» 
grafji na kióry zjechało 500 cob 4 200 
miejscowości. Polski. 

liroczyslość otwarcia zjazdu zaszczycił 
swą ubecnością p. minister W. R. i 0. P. 
Gustaw Dobrucki, wicewojewoda Gronzie- 
wicz, lispektor armji genevał dyw. Nor- 
wił-Neugebaner Z przedstawicielami DOK. 
VI, wicekom. prof, Małakiewicz, przedsta- 
wiciej U. J. K. prof. Loria, prof. Gzekanow” 
ski, prof. Ernst i wielu innych. Na zjazd 
przyjechali również z Warszawy: prof. 
Sosnowski, senior geogralów, wizytator 
Siwek i naczelnik Jezieraki z ministerstwa 
W. R. i O. P., prof. Pawłowski z Pozna 
nia, prof. Limanowski z Wilna, profeso- 
rowie Sawicki i Smoleński z Krakowa 
i w. in. 

Z ramienia Politechniki powitał zjazd 
prorektor Nadolski. Otwierając Zjazd wy- 
glosił prof. Romer piękne przemówienie. 

Następnie p. mimister Dobrucki w krót- 
kiem przemówieniu zaznaczył, że admini- 
stracja oświaty będzie się starala pójść jak 
najbardziej ma rękę nauce geozrafji. Po 
wielu inmych przemówieniach  przysłą- 
piono do wyboru prezydjum Zjazdu w 
składzie: prezes Rady glównej Polskiego 
low. Krajoznawozego Aleksander Janow= 
ski, gen. dyw. Norwid-Neugebausr, prof. 
Paweł Ordyński, prof. Stanisław Pawłow- 
ski, prof. Marja Przybylska, dr. Stanisława 
Niemcówna, prof. Eugenjusz Romer, prof. 
Ludomir Sawicki, wizytator Ministerstwa 
Michał Siwek, prof. Paweł Sosnowski, prof. 
Jerry Smoleński, prof. Smolikowski, prof. 
Aleksander Tarnawski, oraz na sekretarzy 
dr. Jadwigę Włodkównę i dr. Adama Du- 
łzińskiego. 

Po uchwaleniu regulaminu i po król- 
kiej przenwie rozpoczęto posiedzemie ple- 
'namne, na którem pierwszy prof. Jan Cze- 
kanowski wygłosił referat p. t.: Zagadnie- 
mie synłezy kartograficznej. — Następnie 
naczelmik Aleksander Janowski z Wansza- 
wy mówił o znaczeniu wycieczek geogra- 
ficzngch przy uzupełnienia kursów szkol- 
mych i kształceniu dorosłych. 

P. Helena Paliwodzianka z Pozmania 
mówiła o zastosowaniu metod skauto- 
wych na wycieczkach geograficznych, a 
prof. Limanowski z Wilna „O t- zw. zda- 
rzeniach na wycieczkach geograficznych". 

Na tam zamknięto posiedzenie plenar 
ne, udając się na wspólny obiad do restau- 
racji w parku Kościuszki. 

O godz, 14.30 wspólnie zwiedzano Wy- 
sławę Fotograficzną Krajobrazu Połskie- 
to w Pałacu Sztuki ma Targach Wschod- 
mich. 

Popołudniu w godzimach 14.30—16, od- 
hywały się posiedzenia sekcvme seket 


. silnych 


akol średnich i bekcji 
nych. e 

Wieczorem odbyła się w Kasynie miej]- 
skiafn współna kolacja. 

W poniedziałek, t. j. 26. bm. o gódz. 8 
odbyło się posiedzenie sekcji szkół Wyż- 
szych z referatem próf. Stamsława, Paw- 
łowskiego z Poznania na lemal: „Organi- 
zacja studjum geografji w szkolach Wyż- 
szych”, dalej prof. Pawła Sosnowskiego z 
Warszawy p. |: „Stan obecny przygóto- 
wania nauczycieli gsogralji dla szkół Śre 
dnich', wreszcie dacznt dr. August Zier- 
hoffer ze Lwowa mówił na temat przygo” 
towania geograficznego abiturjentów szko- 
ły średniej do studjum geografji na wni- 
wersyłecic. 

O godz. 10 w Tustytucie geograficznym 
przy ul. Kościuszki zwiedzano znażdującą 
się tamże Wystawę Kartograficznią. $ 

Po wspólnym obiedzie w Parku Kościu- 
szki, o godz. 14.30 odbyło się posiedzenia 
administracyjna Zrzeszenia Polskich Geo- 
grafów, poczem do godz. 8 wieczór wspól- 
nie obradowaly sekcja szkół średnich i 
powszechnych. 

Na posiedzeniu administracyjnańi do* 
konano wyboru nowego zarządu w skla- 


Z życia prowincji. 


szkół powszech- | 


dzie: prezas prół. Romer, wiceprezesi prof. 
Pawłowski i Jezierski (trzeci wiceprezes 
ma być Moópłowany przez zarząd), sekre- 
tarz dr. Czyżewski, zastępca R. Niewia- 
kowski, skarbnik dr. Krystanowski, zastąp- 
ca Albêrt, 

We wtorek 29. bm. w godzinach poran- 
nysk odbywały się lakcia praktyczna, a to 
p- Połaczkówna w Kl. V. gimn. im. Król. 
Jadwigi p. Polański w Il. klasie państw. 
gimi. z ruskńn jązykiem wykładowym, 
p. Krystamowski na I-szym kursie semina- 
rium nauczycielskiego żeńskiego S8. Naza: 
retanak, oraz p. Hakiza w rządówem mç- 
skiefn. 

Wieczorem spożyto kolację w Kasynie 
miejskiem. 

W szkolach pawszechnych prowadzili 
lekcje prektyczne pp. Smoczkiewiczówna, 
lićzyszyn i Prydówna. Ogólne uznanie zy- 
skała lekcja p. Heteszówny w.szkole Isa- 
kówicza. 

Następnie w gmachu uniwersytetu od- 
była się dyskusja lekcji praktycznych, po- 
czemi o godz 12 w auli Uniwersytetu JK. 
odbylo się ostatnie posiedzenie plenarne 
Zjazdu i zamknięcie tegóż, któremu prze- 
wsudmiczył profesor Pawłowski z Poznania. 


Kronika jarosławska. 


(Od maśżego kotespóndańta.) ! 


Jarosław w czerwéu. 

Wystawa obrazów. Staraniem Zarządu 
Kasyna oficerskiego tut. garnizonu, z! iùi- 
cjatywy i pod protektorateni decy 24 dyw. 
generala Wieczorkiewicza, została 24 bmi. 
w salach Kasyna garniz. otwarta wy$ia- 
wa obrazów polskich grafików, antystów 
ter miary, jak prof. Wyczółkowski, Mėhpi- 
fer, Bartłomiejczyk, Stankiowiczówna Hp 
Ponadto wystawiono prace artystów-glasty 
ków, reprezańtujących nowoczesną sztukę: 
a lakże dziela Kossaka i innych. W uró- 
czystości otwarcia wzięli udział pnzedsta- 
wiciele wladz i urzędów cywilnych i 
wojskowych. 

Klęska dlementarna powodzi. Wskutek 
apadów atmosterycznych — Èy- 
sa 26. bm. z brzegów rzeczka, Mleczko. 
dopływ Sanu, wyrządzając w grainie Boż 
niatów szkodę ma przestrzeni 154 ha, nisz- 
cząc 25 proc. plónów, zas w gminie Za- 
rzecze na przestrzeni 25 ha, niszcząc oko- 
lo 50 proc. plonów. Klęska. powodzi w tych 
gminach dotłonęła 38 gospodarzy. 

Piorun uderzył 21. bm. podczas ulewy 
ma pastwisku w Miękiszu, zabijając 4-ry 
krowy. 

Nidszczęśliwy wypadek. Jurko Boro- 
wicz. rybak 7 Radawv. udał sie % hm 


łódką na rzeczkę Lubaczówikę, celem lo- 
wiemia ryb. Gdy: zbliżał się łódką w Kie- 
ruńku swego dómu, dostał nagle ataku pa- 
dacżki i upadł tak nieszczęśliwie, że głowa 
i ratniona zeturzyły się w wódzie, wsku- 
tek czógo pomiósł śmierć przez ytonięcie. 

Ujęcie niebezpiecznego kłusownika. Leś 
my Łobaz Stefan z Celuli uda! się 23. bm. 
w ftówarzystwie strążńika lasowego, Rg- 
marca Andrzeja z Olehowej do leśniczego 
pó dyspozycje. W lesie ołchowskim żau- 
ważyli znanego niebezpiecznego kłusowmni- 
ka, Stefana Solarza, liczącego lat 24 z Ce- 
tuli, który z karabinem w ręku-pólował na 
zwierzynę. Pó dwugodzmmnych czatach, u: 
znawszy odpowiednią chwilę za wskazaną 
do wystąpienia, poczęli ścigać niebezpiecz- 
nego kłusownika Solarza, strażnik zaś la- 
sowy Rómaniec wystrzelił na postrach w 
górę. W tej chwili odwrócił się :Solarz i w 
kierumku ścigających oddał 2 strzały, któ- 
re na szczęście chybiły. P. P. po energicz- 
nym pościgu wjęłe sprawcę i odstawila go 
dó tut. Sądu, gdzie będzie odpowiadał za 
usiłówamę morderstwo. 

Spółka snółdzielcza. Wzmagający się 
ruch spółdzielczy odozuwa powszechnie 
brak wykwalifikowamych ludzi do roboty 


snółdzielct«, Pówałema tedy w I apradani 
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do życia szkolę spółdziślczą z inicjatywy 
szerokiej baży apóldziśjczej ziemii jarosław 
gko-reeszowzkiej. Szkoła irwa. jeden rok 
1 opiśra się pa wsiębiem wykształceniu 
handlowern. Warunkiem wstępu ret ukon- 
czehie trzyletniej średniej szěòly handlo- 
wej, której szkoła spółdzielcza jegl niejako 
dałszóm przedłużemiera studjów zawodne 
wych w kierunku sfećjaltycn. Przy szklo 
prowadzone będą natto kursy spółdziele ee 
dla kandydatów o miższym cenzusie i dia 
pomniejszych celów. Bliższych iuformacyj 
udziela Dyrekcja szkoły handlowej w ls- 
raslawiu (Małopolska). 
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200 letni Jubileusz I-gi 
gimn. w Stan:sławow.e. 


Słanisławów w czerwcu. 

I-sz6 Państwowe Gimnazjum w Stani- 
sławowie obchodzi w roku bieżącym 200- 
lecie swego istnienia. Powołane do życia 
około r. 1728 jako Kolegjam jezuickie jest 
I.sze państwowe gifmnazjum w Stanisla- 
wowię jednym z najstarszych zakładów 
średnich w Polsce, a najstarszą Uczelnią 
w Zomi Gżerwieńskiej. 

Gimnazjum stańisławowskie wychowa- 
ło dziesiątki pokoleń, ze starych murów 
jego wyszły dziesiątki tysięcy uczniów, 
wśród których błyszczą najświetniejsza w 
FPolsoo nazwiska osób, już nieżyjących 
lub też jeszcze dzisiaj zapmujących czo- 
łowe stanswiska w narodzie. 

Gimnazjum stanisłąwowskie było. do 
ostatnich niemal dziesiątków wieku XIN. 
najdalej na południe wysuniętrm jedynym 
bastjonem kultury polskiej, który skutecz- 
nie bronił i ' jeszcze skułeczniej szerzył 
kulturę ducha polskiego na rubieży Rze- 
czypospolitej. Stąd gódzi się uczcić zbliża- 
jącą się 200 rocznicę istnienia tak ważnej 
placówki kultutałnej i oświatowej. W tej 
też myśli zawiązał się w Stanisławowie 
z inicjatywy Dyrekcji I gimnazjum Ko- 
mitet Obehodu tak rzadkiego dzisiaj w 
Polsce jubiłóuszu. Komitet rozpoczął już 
czynności  przedwstępne, a ` pierwszym 
krokiem w pracy nad należytem przygoto- 
waniem tej uroczystości jest uiniejszy a- 
pel do wszystkich, b. uczniów gimnazjurn 
I-go w Siamiśławowie o jak magliczniejszy 
udział w obohodzie, który odbędzie zję 2 
początkiem przyszłego roku szkolnego 
ARS > 


Zakiad dentystyczny 


lede:za Shermana 


Lwów, pl. Dąbrowstlego Nr. 1. 
obok pasażu Mikolaschs. Tel 70-10. 


SPEGJALISTA GHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYGZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 
Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 


Leczegia włosów» plam, znamion, elektrod 
liza tawna kwarcowa Far o 


FEJLETON „GAZ. POR“ » 3 VT 1978. 


LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


— Trzeba, żebyś wreszcie  skoń- 
czył z twojem serum. Dlaczego nie 
robisz potrzebnych starań? 

— Jak tylko znajdę czas, pojadę do 
Paryża. Myślę przecież o tem tak, jak 
ty. Tylko ten ustawiczny brak czasu! 

Pochłaniał mandarynkę. Pani Gró- 
gory zwróciwszy się do dzieci zapo- 
wiadała, że wezmą na drogę do ko- 
ścioła wiełką stajenną latarnię od Jan 
ka. Możnaby nawet kazać zaprządz 
konia, Szafira. 

Skoro tylko  sprząłnięto ze stołu, 
zaczęli grać w kariy w oczekiwaniu 
na przyjaciół, z którymi  umówiono 
się na pasterkę. Podobnie w każdym 
domu rosła gromadka wiernych, aby 
pójść razem przez śnieg do przedsion- 
ka kościoła Panny Marji. . 

Doktor poszedł do swego gabinetu. 
Rozsiadł się przy biurku, palił gli- 
nianą fajkę i przeglądał notatki. Gza- 
peczka osumęłą mu się na tył głowy; 
w rękach trzymał notes. Myślał o 
sym pacjencie, bogatym Bidandzie, o 
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lekarstwie, o swem serum, o spsób- 
ności zarobku, którą, napewno zthar- 
nuje. 
Wstał, 
wiodące do pracowni. 
pień niżej i znalazł się w murowanej, 
oszklonej hali. Przybudował ją do do- 
mu i oddawał sję tam swym doświad, 
czeniom. Było to jego schronisko, jógo 
twierdza. Nikomu nie wolno było tu 
wejść bez specjalnego pozwólenia, U- 
ciekał tam, aby pracować, marzyć, o- 
trząsnąć się z ogłupiającej rutyny, 
która mu ciężyła. Pielęgnował tam 
swe dzielo jak w cieplarni, pod szkła- 
mi stwarzając mu. warunki hk naj- 
pomyślniejsze do rozkwitu. Tam to 
ośmiu latach pracy i badań narodziło 
się Serum. 
Zaświecił potrójną lampę na suf- 
cie i zrobił kilka kroków po lilnólśum. 
Tymczasem z kątów pracowni dało 
się słyszeć po koleji miauczenie, szcze 
kanie, pisk. szczura, krzyk papugi. 
Uśmiechnął się. Zakątek ten. był zaku- 
rzony i zagracony, ale przytulny. Ka- 
loryfer wydawał mile cieplo. Powo- 
nienie uderzała ostra woń menażerji. 
Na ziemi wzdłuż ścian były ustawio- 
ne klatki. Dochodził z nich szmer po- 


otworzył oszklone drzwi, 
Zeszedł o sto- 


duszanej słomy  podściulek. Ponad 
niemi, na półkach widniały słoje i 


ilaśzki. W rogu kominek alchemika 
á okapem z awuloklawem i miedzia 
nym termostatem. Stół z maszyną do 
pisania dodawał pięlna amerykaniz 
mu. 
Z kąta przybiegł bonończyk, ma- 
chając ogonem. Przylazłu wielkie ko- 
cisko, mrucząc i maginając grzbiet w 
kwbłąk.  Grógory schylit się i pogla- 
skał je. Róbił przegląd, wepchnąwszy 
ręce w kieszenie, ciągnąc za sobą, pan- 
tófle. Nad klafkami byty napisy: 
Pyram, bonończyk, 80 lat 
A. dwa razy w miesiącu począwsz 
Maciuś kot amgora 24 lat 
A. raz na tydzień począwszy od... 

Świnki morskie, szczury, króliki 
miały również swe tabliczki z histo- 
rją choroby. Wszystkie otrzymywały 
Serum A. Tylko nag klatką małej, 
zielonawej małpki, wydającej krzyk 
papugi, która właśnie wyciągała do 
doktora małą dwiecinną rączkę, Wi- 
dniał napis: 

Frisko małpa-makak 19 lat 
B. Nr. 9 codziennie. 

Był to więc szpital zwierzęcy. 
Codzień odbywała się wizyla, codzień 
robiono spostrzeżenia. I tuk było «l 
ośmiu lat, 


| aby odbyć 


Dóktor zatrzymał sie wzruszony 
przy okapie kominka, W tych amput- 
kach  zawieszońych gakrzywionemi 
końcami na  listewce jak girland 
przejrzystych owoców, w Których sok 
złoci się przez cieniutką skórkę, było 
wydestylówane dzielo jego żyta. Gré- 
gory podziwiał banieczki słomkowo- 
żółego płynu. Własnoręcznie odmic- 
rzył dozy, napełnił naczyńka, Byla to 
produkcja trzech dm. Uczeń bptekar- 
ski, który przychodził do pomocy co 
ramka, spełniał tylko drugorzędne 
czynności. Czuwał nad czystością w 
pracowni, a ampułek dotykał tylko 
wtedy, gdy je zaiapiał nad ogniem 
spirytusowej lampki. Ten _ chorowity 
młodzieniec mie miał najmniejszego 
poręcia o wyrobie serum. Wiedział 
tylko, że w skład tego nowego lekar- 


-stwa wchodzi kolejno krew ps, kota, 


świnki morskiej. Pozątem utrzymywał 
rowną temperaturę w  termośtacie, 
zmieniał słomę w podściółkach, wy- 
ciska? sobie wągry kluczem od! zegar- 
ka i nazywał się Piron. Z kańcem ro- 
ku miał opuścić La Roche-Montfort, 
praktykę aptekarską w 
większem mieście. 
(C. d n) 


GAZETA POMANA 
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19 pp., związany aeina tradycją z naszym grodem, obchodził wczoraj 
swe 10-lecie, przy żywym współudziale wdzięcznych Lwowian. 


Przed odsłonięcicm tablicy przemówił 


Lwów, 2. ozerwca. 
Święlo 19-go pulku, piechóty, któ- 
ry tak ważną rolę odegrał w oswobo- 
dzeniu Lwowa, wypadło w całej półni 
wspaniale i stało się patrjotyczną, ma- 
nifestacją wszystkich sfer naszego 
miasta. Dzień uroczysty obwieściła mie 


Msza św. 


Na polance wzgórza Cytadeli roz- 
stawiły się o godz. 10 rano bataljony 
pułku 19-go w rymsztunku bojowym, 
kompanie honorowe innych pułków ze 
sztandarami, konpus kadetów i oddziały 
przysposobienia, wojskowego, słuchając 
Mszy św., którą pod natnietem polnym 
celebrował ks, arcyb. Twardowski w a- 
systencji kapelanów wojskowych. W po 
bliżu ołtarza ugrupowały się sztanda- 
ry organizacji wojskowych i cywilnych. 
Bdakadra lotnicza wykonywała ewolu- 
cje popisowe nad Cytadelą. 

Na honorowem miojscu zasiadł zen. 
Rydz-Śmigły, który przybył na uro- 
czystość w imieniu Marszałka Pilsud- 
skiego. Obok niego obecni byti: woje- 
woda poznański Borkowski, wicewoj. 
lwowski Gronziewicz, gen. Norwid-Nen- 
gebaner, gen. Popowicz, gen. Skrzyński, 
starosta Bckhardt, delegacja armii ru- 
mniskiej, gen. Jędrzejewski, senatoro- 
wie prof. Zakrzewski i Thallie, kom. 
nząd. m. Lwowa Słrzelecki z zast. prof. 


szkańcoin pobudka, po ulicach miasta o 
godz 7-mej rano. Główmy obrhód odbył 
się na Cytadeli, jako siedzibie pułku, 
gdzie społeczeństwo .lwowiskie ofiaro- 
wało mu chorągiew, zlotą księgę, oraz 
tablicę pamiątkową, wmurowaną w Iroń 
tową ścianę nad bramą koszar. 


polowa. 


Matakiewiczam i Frankowakim, uczest 
nicy powstania 1863 r. prez. sądu apel. 
Czerwiński, prez. Izby skarb. Polak, 
prez. dyw. kol. Prachtl-Morawiański, 
prez. dyr. poczt Pepuwicz, prez. dyr ceł 
Smołka, rektor Polit. Tokarski, prez, 
prok, państwa Hamerski, star. grodzki 
Reimlender, insp. policji Nowodworski, 
wiiceprez. Izby handl. i przem. Hoflin- 
gor, i dr. Rucker, dyr. gazowini Żarde- 
cki, rekt. Wyż. szk. handl. Pawłowski, 
rgprezentam ziemiaństwa Stan, Bade- 
ni, prez. Związku Leg. Schmal, prez, 
Zw. Obrońców Lwowa Nowak - Przy- 
godzki i wiceprez. pułk. Baczyński, 
przew. Rodziny Wojskowej gen Norwid- 
Neugebanerowa, przew. Ligi Kobict 
Bogdanowiczowa, przedstawiciele nau- 
ki, szbuki, sfer robotniczych, włości ań- 
stwa i m. 

Pedozas Mszy św. brzmiały dźwięki 
orkiestry 19 p. p. — wkońcu odograno 
„Boże coś Polske“, 


Poświęcenie sztandaru. . 


Kis, arcybiskup Twardowski po na- 

bożeństwie poświęcił sztandar i wygło- 
Bit kazanie, oddając hołd krwi, przela- 
nej za świętą oprawę, której barwę 
przypomina nam czerwień chorągwi. 
* Nastąpiło wbijaniie gwoździ w drzew- 
ce sżtandaru, do którego pierwszy przy- 
siąpił gen. Rydz-Śmigły w zastępstwie 
Naczelnęgo Wodza, następnie wbili 
gwozdzie rodzice thrzesini sztandaru: 
np. Borkowany, pp. Nengehauerowie, pp. 
Strzeleccy, ks. arcyb. Twardowski, sen 
Zakrzewski w imieniu Senatu, pułk. 
rumuńską Marinescu, p. Elżbieta Saw- 
czyńska, jako matka pienwszego poleg- 
lego z 19'pułku, kom. Strzelecki jako 
przewodniczący Komitetu obywatel- 
. skiego, dr. Jan Rucker, włościamin Jan 
"Tyś, robotnik Knzewicki, p. Stam. Ba 
towski jako przedstawiciel sztuki, - p 
Henryk Zbierzchowiski jako repr. lte- 
ratury, weteran 1863: r. Kuczyński, gen. 
Skrzyński jako organizator pułku, po- 
witany przez obecnych oklaskami, za 
korpus oficerski płk. Dąbrowski, pierw- 
szy dowódca pułku, dalej płk. Kawka, 
płk. Zulauf, dow. 19 p. p. Krasicki, za 
podoficerów sierżant Kasparek, za żoł- 
mierzy szer. Kościelniak. 

Sztamdar wręczył dowódcy kom. 
Strzelacki imianiem Komitetu, podno- 
sząc, źe jest on symbolem łączmości 
między miastem a pułkiem. Następnie 


przemówił gen. Rydz-Śmigły: „Sztan- 
dar wojskowy jest wyrazem . władczej 
suwerenności państwa i stósuńiku armji 
do państwa. Ten sztandar — mó- 
wił p. generał — jest dziedzicem 
chwaly żolmierza, lego, co dotychczas 
pulk na. polu -bitwy. dokonal: Niech na 
| przyszłość sztandar ten ńie ma powo- 
du do smutku i upokorzenia, a niech 
dumnie powiewa, jako wyraz pracy i 
niezłomnego honoru żołnierza”. 

Dow. 19. pp. pułk. Krasieki odebrał 
sztandar i klęcząc złożył ślubowanie ry- 
cerskie, że „pułk nigdy chorągwi nie 
splami, wrogowi jej wydrzeć nie pozwoli, 
aui od niej nie odstąpi, a dążąc do szczy* 
tu honoru, bohaterstwa i chwały, zawsze 
nieść będzie wysoko sytnboł cnót, jakie 
po ojcach przekazała nam tradycja, Tak 
mi dopomóż Bóg i święta 
męka". 

| 
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Syna Jego 


Rote przysięgi powłórzyli następnie 
żołnierze za kapelanem Truszkawskim: 
Przy oddaniu honorów wojskowych ode- 
grano hymn państwowy, przyczem obnie 
siono sztandar przed frontem pułku, Naj 
wybitniejsi goście złożyli podpisy w zło- 
tej księdze. 

Nastąpiła -defilada kompanji honoro- 
wych pułków: 26. i 40., oraz całego puł- 
ku 19-go, dałej oddziałów _przysposobie- 
nia- wojskowego, którą odebrał gen. Rydz 
Śmigły, 


Odsłonięcie tablicy. 


Nad bramą koszar odsłonięto piękną 
tablicę. ozdobioną orłem polskim i emble 
matami wojskowymi, orez napisem: „19, 
p. p. O. L. Koszary-Cytadela. i9. XI. 1928. 
Ta brama ufundowana została sumptem 
obywsteli m. Lwowa i Ziemi Czerwień: 


skiej I VI. 1928. Niech monument ten 
świadczy o zpoju i krwi ofiaruej żołnie- 
rzą polskiego, oraz niewygasłej wdzięcz- 
ności rodaków dla lwiego grodu nieustra 
szonych obrońców, Mijając to miejsce 


Cá 


pamiątek i sławy, uchyl czoła przed nie; ` 


„Szara mi. 


śmicrtelnem pięknem bohaterstwa i żoł- , 


nierskich cnót, czcząc pamięć tych, co 


na polach chwały za Polskę polegli. 


w imieniu miasta prot. Mutakiewicz, po- 


l 
| 
| święcił ją następnie ks, maj, Bombas, 


Śniadanie w namiotach. 


Goście zasiedli do stołów, zastawio- 
nych w namiotach na wzgórzu przed ko- 
W czasie śniadania przygrywa- 
ła orkiestra. Pułk. Krasicki podziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
uświetnienia święta i wzniósł toast ua 
cześć Prez. Mościckiego i Marsz. Pilsud- 
skiego. Gen. Norwid-Neugebuucr toasto- 
wał na cześć gen. Rydza-Śmigłego, na- 
stępnie przemawiali kom. Strzelecki, 
pułk. Zulauf na cześć gości rumuńskich, 
gen. Popowicz wzniósł kielich w ręce 
woj. Borkowskiego i kom. Strzeleckiego 
na cześć Lwowa, poczem przemówił 
po francusku pułk. Marinescu, któremu 


ofiarowano piękne upominki. Red. Role 
wzniósł okrzyk na cześć Francji. 
Szereg mów zakończył płomiennemi 


słowy gen. Rydz-Śmigły, sławiąc żołnic- 
rzy, którzy poszli do szeregów bez przy- 


Uroczysta 


We czwartok o godz. 6 wiecz. w 
Teatrze Wielkim odbyła się Akademia, 
której przebieg miał nader podniosły 
charakter. Senator prof St. Zakrzewski 
wygłosił piękne słowo wstępne, po 
czem orkiestra odegrała hynny polski 
i rumuński (ku uczczemiu obecnych na 

Akademii oficerów rumuńskich). Pod- 
pulk. Żomgałlowica - skreślił rys boha- 


! musu, 
i 


ale z musu wewnętrznego, jaki 
tętnił w ich rycerskiej krwi i prowadził 
ich’ do spelnienia obowiązku. Są oni 
przykładem dla dzisiejszych żołnicrzy, 
którzy patrząc na nich, uczyć się powin- 
ni, że należy dać więcej, niż to, czego 
żąda obowiązek, skoro się ma honor no- 
się mundur żołnierza polskiego. „Zamel- 
duję Prezydentowi Rzeczypospolitej i 
Marszałkowi — dodał mowca — że pułk 
19-sty w ten sposób rozumiec swoje po- 
waisnie i spełnić je potrafi”. 

Gdegrano kolejno „Jeszcze Polska”, 
hymn rumuński i „Marsyljankę”. Gen. 
Rydzowi-Śmigłemu urządzono serdeczną 
owację. Zebranie miało charakter pełen 
życia i wesołości żołnierskiej. 

Uroczystości zakończyły się impreza- 
mi sportowemi i rautem w Salach Kasy 
na lit.-art. 


Akademia. 


terskiej historji 19 p. p., poczern nastą- 
pił program awlystyczny: Chór „Echa- 
Macierzy”, recytacja p. Czesława Krzy- 
żanowskiego, ktory wvglosil przepiękny 
wriersz Stan. Rossowskiego, wreszcie 
koncert 19 p. p. (m. i. „Polonia“ Wa- 
gnera) w .drugiaj części programu odc- 
lerano l-szy akt „Strasznego dworu“ 
(Pp. Szymonewicz, Zathey, Kurzbari). 


CASINO de PARIS 


Lwów, Rejtana 3. 


Ropstmentscyjny lokal rozrywkowy Lwowa 
pod ńyrekcją Fr. Moszkowicza- 


VARIETE. 


WYTWORNY DANCING. 


BARI 


Program Cz67WCOWY. ; 
BARDY BARDI światowej sławy ekscentrycznorkamisznY finał łaneczny;, a- 


trakcja z Muusu-Rouge. Paryż. 


FERRY KRALL tancerka charakierystyczna premiowana piękność z „Variete 


Ronachara'. 


INA & KONRAD dmt modernistycznyz kabaretu .„Parinisn' w Paryżn- 


TRIO BELLA szyk. 
taneczne. 
Z. MALIŃSKA 


Wytworność. Elegancja. 


WŁ. RZEGKI piosenkarz nastrojowy. 


BOL. BRZEZIŃSKI cenfarancienr, 


Akrokatyozna ukecentryczne trio 


renemewana pivśniarka, 
ELEN - QUARK, tancerka klasyczna, 


` Poczatck dancingu o poda 10 wiecz-” 
PROGRAMU o g. 20-15 wiecz. 
Prócz wyżej wymienionego programu cztsrech znakomitych tancerzy, 


"ORKIESTRA nod kierownietwem znpnern kanslmistrza. 


4,04 


= 


olezjalsa od uwodzenia 


lancere. 


TAKIEGO ANANASA NALEŻY JAK NAJSUROWIEJ UKARAĆ. 


Lwów, 2. czerwca. 

(—) We wczorajszym numerze „Ga 
sty Porannej' donieśliśmy © areszto 
wamu przez Brygadę sanitarno-aby- 
czałową niejakiego Franciszka Gro- 
dzyńskiego, z zawodu haletmistrza, pod 
zarzutem zbrodni zgwalłcenia. Gro- 
dzyński niianowicie trudnił się pośred- 
nictwem w dostarczaniu kawiarniom 
t. zw. „tancerek poakiełowych" i w 
(ym celu zwabiał lekkomyślne dziew- 
częjta, wyciągając je wprost z domu. 0O- 
atatnio zniewolił on niejaką Janine B., 
16-letmią tancerkę ze Lwowa, oraz lo 
samo usiłował uczynić na osobie E- 
milji Teślnk, którą wywiózł ze Liwo- 
wa wraz z koleżanką jej, Tacjaną Sta- 


siów do Lublina, gdzie umieścił je w 
kawiarni „Frascati. 

W tym czasie Janina B. tańczyła 
leż w Lublinie, Grodzyński przyrzekł 
jej korzystniejszą posadę we Lwowie i 
przyniósł jej do mieszkania kontrakt, 
poczen: dopmści? się na niej gmału i za- 
raził ją chorobą wemeryczną. To samo 
zamierzał uczynić z Emilją Teśluk, od 
której pobrał 30 zł., a gdy ta oparła mu 
Się, pofarł na niej suknię. Podobnych 
zbrodni ma więcej na sumiemin i acz- 
kobwiek bezkarnie yrasowal na terenie 
calej Polski, powinęła się mu noga we 
Lwowie, został bowiem zdemaskowany 
i odstawiony do więzienia 


——() 
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KRONIKA 


Czerwca | 
Sobota 
Such., Marcelina 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
[a 

TEATR WIELKI: 

Sobota, 2. czerwca o 3.30 mop. 
tuffo“ (Świętoszek) — po raz ostatni. 

Sobota, 2. czerwca o 730 wiecz. „Opo- 
wieści Hoffmana“. Gościnny występ Ho- 
łyńskiego. 

Niedziela, 3. czerwca, 
„Noc Śnieżysta”, 

Niedziela 3. czarwoa o 7.30 wiecz. „To- 
sca", gość. wystep Z. Dolniekiega. 
F Pomiedziałek 4. czerwca  „Niezłomma 
. Wtorek, 6. bm. o 3 popol. „Kościu- 
szko pod Racławicami”. 

Wtorek, 5. bm. o 7.30 wiecz. „Dama 
Pikowa“, gosc. wyst, Dygasa. 

TEATR NOWOŚCI: 

Soboti 2. czerwca „Młodość w maju”. 

Niedziela 3. czerwca o 3.80 pop: „Niech 
mnie djabli..'* 
. Niedziela 3. czerwca o 8 wiecz. „Mło- 
dość w Maju". l 

Poniedzialek 4. czerwca „Pegamini” g 
p. Z. Melinowyskim 

Wtorek, 5, bm. „Tylko Ty...“ (z wyst. 
Z. Malinowskiego). 


„tar 


o 3.30 popoł. 


* 

Teatr Wielki daje dziś o godz. 3.30 
popołudniu — na przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej — nieśmiertelnego 
„Tartuffe'a* (Świętoszka) Moljera — w 
premjerowej reprezentacji artystycznej. 
Ceny miejsc najniższe — Wieczorem, O 
godz. 7.30. przepiękna opera Offenbacha 
„Opowieści Hoffmana“ z gościnnym wy- 
stępem — w partji tytałowej — Świetne. 
go śpiewaka, Michała Hołyńskiego. Przy 
pulcie kapelmistrzowskim dyr. Bojanow- 
ski. — Jutro w niedzielę popołudniu, o 
godz. 5.30 -—— po cenąch znacznie zniżo- 
mych —- głęboki, przejmujący dramat A. 
Rybickiego „Noc Śnieżysta* — z p. No- 
sarzewską w roli Ireny, pozatem w obsa- 
dzie premjerowej. — Jutro, w niedzielę 
wieczorem, o godz. 7.30, wspaniała opera 
Puccini'ego „Tosca“, z gościnnym udzia- 
łem znakomitego barytona Opery wło- 
skiej, Zenona Dolniekiego, oraz ze świet- 
ną Platówną (Tosca)) i Perkowiczem (Ca 
varadośsi), Przy pulcie kapelmistrzow- 
skim J. Lelirer. — W poniedziałek, o g. 
7.30 wieczorem, ostatnia świetna nowość 
komedjowa, ciesząca się nadzwyczajnem 
powodzeniem „Niezłormna Żona“ Mau- 
ghama. 

Teatr Nowości. Dziś po raz ostatni 
wieczorem, o godz. 8, arcywesoła operet- 
ka W. Kollo „Lady Chic“ — z 50 proc. 
zniżką ceny biletów. — Jutro w niedzie- 
lẹ, o godz. 3.30 popoł. — po cenach zna- 
cznie zniżonych — fantastyczna operet- 
ka Reichweina „Niech mnie djabli...* — 
Wieczorem 0 godz. 8, najświeższa mo- 
wość, wielce mełodyjna operetka L. Fal- 
la „Młodość w maju“. — W poniedzia- 
lek wieczór, o godz. 8, Lehara „Pagani- 
ni“ z udziałem wybitnego tenora 
polskich, Zygmunta Malinowskiego, arty- 
sty-śpiewaka o wspaniałym głosie i po- 
stawie, który wystąpi w roli tytułowej. 


* 
TEATR MAŁY. 
Sobota 2. czerwca g 7.30 wiecz. „Sen o 
zywym księciu". Wyst. teatru „Nowa Sce- 


Niedziela, 3. bm., godz. 4 popoł. „Sen 
o żywym księciu". Ceny popularne. 


Niedziela, 3. bm., g. 7 wiecz. „Sen 
o żywym księciu”, 
Ostatnia premiera „Seali“ wypadła 


imponująco. Rewja „Skąd wziąć narze- 
czonego* przyjęta została nader przy- 
chylnie, a publiczność bawiąc się dosko- 
nale oklaskiwała wykonawców. Szczegól- 
nie i tym razom uderzała staranna reży- 
serja i wspaniałe dekoracje. W ponie- 
działek „Scala“ kończy występy we Lwo- 
wie i wyjeżdża na tournee po Małopol- 
sce. Do poniedziałku zniżki ważne, 


xk 

Teatr lit. art, „Qal pro quo“, który 
corocznie zjeżdża na sezon letni do wo- 
wa, w tym roku również odwiedzi nasze 
miasto. Wśród ulubieńców publiczności 
jak Ordonka, Jarosy i inni znajduje się 
p. Ludwik Lawiński, Lwowianin i b. ar- 
tysta Teatrów miejskich, niezrównany 
komik i odtwórca ró! charakterystycz- 
nych, który długie lata bawił publiczność 


scen | 


„GAZETA PORANNA“ z dnig, 8. czerwca 1928, 


KABARET 


KOŚCIUSZKI 1 Wielki 


KAWIARNIA i REST. „BELMONT oen stakcry. Watgp 


Iwaslów i Woroncewicz, duet operetkowy! 


Wielki szlagier! 


Ridi Rene — primabalerina, Rela Rólówna -—- kuplecistka, Pola Jankow- 
ska — subretka, Wacio Zwiaulicz — satyryk humorysta, Suand Lockway — 
The fenomenal american Dansers. 


łwowską i której był największym ulu: 
bieńcem. 


k z 

REPERTUAR KIŃOTREATRÓW: 
APÓLLO: „Przebudzenie gię kobiety". 
AVENUE: „Niewolnice z Rio de Janeiro“. 
BAJKA: „Szlachetna zemsta”. 
CASINO: „Symłonja zmysłów". 
CHIMERA: „Gniazdo milostek”, 
FATAMORGANA: „Carmen. 
KOPERNIK: „W szponach drapieżnego 
sepa", * 

LEW: „Pociąg widmo” i „Szalona Fiti". 

MARYSIEŃKA: „W szponach drapież- 


nego sepa‘, > 
Nawuści: „Arahella“, 7 akt. dram. 
„Leo — pogromca lwów“ i tygodnik 


aktualny. 
PALAGE: „Dama w tygrysim płaszczu”. 
PASAŻ: „Szlachetna zemsta”. 
UCIEGHA: „Niej z Szanghaju“. 


Sensatyjny pózanek kinemategraficz- 
ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato- 
wej klubu sportowego Policji Państwo. 
wej województwa lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 3. czerwca o g. 12-tej 
w południe w sali kina „Palace* senga- 
cyjny porauek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie po raz o- 
statni we Lwowie potężny dramat w 10 
aktach pt. „Biała siosira* z Liljaną Gish 
i Kolmanem oraz wspaniała komedja w 
8 akt. z Har. Loydem, nadto szeteg pieśni 
nastrojowych iromansów cygańskich od- 
śpiewa znana pieśniarka p. Nina Kulczy- 
cka. Bilety po znacznie żniżonych ce- 
nach do nabycia w dniu poranku od g. 9 
rano przy kasie kina „Palace“. 

——D— — 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 

Wtorek 5. czerwca: Adela Baumłnger. 
skrzypaczka. i 4635-6 

PISY 


w 


i zgłoszenia do pryw- Seminarjum Naa” 

czycielskiego IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

WE LWOWIE (z prawem publiczności) na 

kurs Ii wyższe przyjmuje Dyrekcja co- 

dziennie od godz. 9—1, ulica DŁUGOSZA 

L. 9. 45910 
a 

Delegat min. oświaty we Lwowie. Jak 
się dowiadujemy d. 2. bm. przybywa tu 
z Warszawy delegat min. wyznań relig. 
i o. p. p. Wacław Rogowicz celem za- 
znajomienia się z potrzebami życia lite- 
rackiego naszego miasta. W ciągu dnia 
zwiedzi szereg instytucyj kulturalnych, 
wieczorem zaś wygłosi prelekcję w Ka- 
synie i Kole lit. art. P. Rogowicz zabawi 
we Lwowie kilka dni. 

Czerwiec zaczyna się listopadowym 
chłodem. Czerwiec rozpoczął się w tym 
roku tak, jak zwykle rozpoczyna się li- 
stopad. Z rana jeszcze termometr wska- 
zywał plus 15 stopni Celsjusza, w ciągu 
dnia temperatura zaczęła się oziębiać 
tak, że wieczorem już termometr wska- 
zywał plus 5 stopni. Państw. Instytut me 
teorologiczny (P. I. M.) tłumaczy obecne 
chłody tem, że na północy utworzył się 
t zw. wyż barometryczny, który się sta- 
le obniża i posuwając się w naszym kie- 
runku wytwarza temperaturę chłodną, 
przeplataną w dodatku burzami i duży- 
mi deszczami. Taki okres chłodów po- 
trwa jeszcze kilka dni, Większych zmian 
nie można prorokować, ale już w na- 
stępnych dniach pogoda zmieni się na 
lepsze. Będą one pogodne i ciepłe, być 
może nawet, że upalne. 

F. wojewoda Borkowski, przybyły do 
Lwowa na uroczystości 19. pp. zabawi tu 
do jutra rana, poczem wyjeżdża do 
swych dóbr w Tatnopolszczyźnie, skąd 4. 
bm, uda się do Poznania. 

„Chiny odwieczne a Chiny dzisiejsze” 
(żółto-biało-czerwone państwo niebie- 
skie). Pod tym tytułem wygłosi znany li- 
terat p. Wacław Rogowicz z Warszawy 
dziś o godz. B wiecz. w sali Kasyna i Ko. 
ła lit. art. interesującą prelekcję. Prele- 
geut poruszy m. in. wielce aktualną kwe- 
stję Ghin dzisiejszych jako punktu cięż- 
kości pokoju światowego. 

Delegneja Gremium Techników Den- 
tystycznych Małopolski wschodniej pro- 
wadzona przez posła dr. Z. Strońskiego, 
ińterwenjowała w min. spraw wewn, w 
sprawie egzaminów i rejestracyj upraw- 
nionych techników dentystycznych. Zwyż 
wspomuiate sprawy zostały pomyślnie 
załatwione. 
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Kurs dramatyczny 3-dniowy dla nau- 
czycielstwa szkół powsz. urządza Zwią- 
zek Teatrów i Chórów Lud. we Lwowie 
2.,8. i 4, bm. w sali Tow. gospo larikie- 
go, Kopernika 20. Na otwarciu kursu (o 
9.30 rano) słowo wstępne wypowie p. 
dyr. Trzciński, a p. J. Jedlicz wygłosi 
„Słowo o narodzinach dramatu“, Wstęp 
wolny. 

Zachowanie porządku domowego. Ma 
gistrat przypomina, że podwórza we 
wszystkich budynkach prywatnych i pu- 
blicznych mają być codziennie najpóź- 
niej do godz. 7 rano w lecie, zaś do 7.30 
w zimie starannie oczyszczone, zaś bra- 
my, sienie i kiatki schodowe w tymże 
czasie codziennie zamiecione mokrą 
szmatą, względnie szczotką lub miotłą po 
należytem  skropieniu a nadto klatki 
schodowe mają być przynajmniej raz na 
tydzień myte. W domach, w których 
istnieją rury spadowe do odprowadzania 
śmiecia z piąter do zbiorników betono- 
wych w podwórzach, mogą być takie t- 
rządzenia nadał używane, o ile sę w do- 
brym stanie. W innych domach śmiccie 
ma być składane do puszek blaszanych 
na podwórzu. 

Wielki Festyn z nader urozmaiconym 
programem urządza w niedzielę 3. bm. 
na polanie obok  Czartowskiej Skały 
„Czytelnia Polska“ w Lesienicach pod 
Lwowem. W programie m. in. przedsta- 
wienie amatorskie „Wiesław* (z tańcami 
i śpiewami). W czasie przerw przygry- 
wać będzie doborowa orkiestra ił. p. 
Ułanów. Czysty dochód na budowę Do- 
mu Ludowego w Lesienicach, Wrazie 
niepogody festyn w następną niedzielę, 

(—) Włamania i kradzieże. Marja 
Będkowska, zam. przy ul. Kaleczej 11, 
doniosła wczoraj policji. że nieznany 
sprawca włamał się do jej mieszkania i 
skradł biżuterję i garderobę wartości 2 
tys. zł. — Z mieszkania Zuzanny Fleisch- 
man (Łyczakowska 19.) skradziono gar- 
derobę wartości 500 zł. —— Na szkodę Ma- 
rji DLebedyńskiej, zam. Listopada 25., 
skradziono z praczkarni bieliznę wart. 
400 zł. — Mina Reizes, zam. przy ul. Peł- 
tewnej doniosła policji, że nieznani spra- 
wcy dostali się do jej mieszkania, skąd 
skradl: srebro i garderobę niestwierdzo- 
nej na razie wartości. 

(—) Aresztowania. Do areszlów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Antoniego Wło 
darczyka za współudział w kradzieży fu- 
ry desek na szkodę Leona Tychowskie- 
go, Piotra Tyndałę za kradzież spirytusu 
na szkodę Juljusza Steilmajstra, Stefanję 
Smitajło podejrzaną o kradzież 6 flaszek 
wina na szkodę Maurycego  Kalismana, 
oraz Józefa Parala za kradzież starego 
żelaza ze składów kolejowych. 

(-—) Nagły zgon. Wczoraj wieczorem 
zmarła nagle Anna Murawel, służąca, 
zam. przy uł. Zamarstynowskiej 29. Le- 
karz dzielnicowy połecił zwłoki odstawić 
do instytutu medycyny sądowej. 

(-—) Ogień mieszkaniowy, W realno 
ści przy ul. Jagiellońskiej 1i. w mieszka- 
niu Maurycego Wurma, wybuchł wczo- 
raj wieczorem ogień wskutek wadliwej 
buduwy komina. Straż pożarna ogień zlo 
kalizowała. 
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I WPISY 
Dyrdkoja Średniej Szkoły Technicznej 
w Drohobyczu oglasza, że wpisy ma I i II 
rok wydziału olektro-mechanicznego, adbg- 
dą się w dniach 4, 5 i 6-go czerwca od 10 
do litej w budynku szkolmym uł. Św. 
Krzyża 1. 60. 4696 
CE 
Prywatny Zakład naukowy im. H. Jor- 
dana we Lwowie (ul. św. Mikołaja 16., 
rel. nr. 14—36 i ul. Sobieszczyzny l. 15., 
tel. nr. 60) przyjmuje na rok 1928/29 wpi- 
sy uczniów do szkoły powszechnej i do 
gimnazjum humanistycznego od 1. czerw- 
ca br. od godz. 13 do 14. Przy Zakładzie 
mieści się internat. — Kistrym. 2414-10 
zaa UJ mowia 
Kocik redio», 


FKOGRAM AUDXUJ! RADIOWYCH. 
Sobota, 2. czerwca 1928. 
Warszawa (1111) 16.40 Odczyt p. 1- 
„Co możemy obserwować na niebie w in. 
czerwa'. 17.46 Program dla najmłodszych. 
Transmisja z Knatowa, 19.35 „Radjo kro- 
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nika. 20.15 Tramazmisja z Doliny Szwaj- 
carekiej koncerlu muzyki lekkiej, W yko- 
nawy: Orkiestra fillharmoniczna, Kaz. Kru- 
kowski (śpiew), J. Bukojemska (recytacje) 
L. Dworakowski (skmzypca). 22.00 Komu- 
nikaty. 22.00 Transmisja muzyki tańnccz- 
nej. 

Poenań (344) 19.35 Odczyt p. t „Poda- 
tok od spadków i darowizn". 20.30 Koncert 
muzyki lekkiej. 2250 Muzyka taneczna. 
24.00—2.00 Koncert nocny fimmy „Philips“ 
w wykonaniu orkiesty satłonowej. 

Katowice (422) Wiino (435). 20.30 Trans- 
misia komcentu z Warszawy. 

Kxaków (566) 17.45 Audycja dla maj- 
młodszych. „Zaczarowana fujara“ w wy- 
konaniu artystów Teatru Miejskiego. 19.36 
Odczyt p. t. „Zmaczenie filozofji dła Pań- 
stwa. Poglądy romantyczne”. 20.05 Prze- 
gag polityki zagranicznej. 20.30 Transmi- 
sja z Warszawy. 20.30 Muzyka tameczna. 

Londyn (361) 22.35 Radjo kebaret. 23.35 
Muzyka 'tańeożna z hotelu „Savoy“. 

Stuttgart (380) 20.15 „W pogoni za 
szczęściem”, skrchowisko radjowe w 13 
obrazach. 21.15 Damcing. 

Hamburg (354) 20.00 „Lisistrata“ operet- 
ka w 2 aktach Linckegro. 

Lemgenbery (468) 20.10 „Brüderlein 
foin“ operetka Falla. 98:30 Dancing. 

Berlin (484) 2030 Wesole zakończenie 
tygodnia, 22.30 Koncert p. t. „Gute Nacht". 

Wiedań (517) 19.30 Wieczór tyrolekiej 
pieśni ludowej. 20.30 „Maitanz“ bzy sec- 


ny Karola Schómhorra. Na zakończenie 
jazzband. 

emaema, oranan 
GIEŁDY. 


ulLLWA ZBÓŻOWA, 


Lwów, 2. CZeTwca. 

Zboża chlebowe, mąka pszenna i otre- 
by pszenne potaniały, mimo tego popyt 
słaby. Węgrzy ofiarują pszenicę nową 
o wadze 78 na lipiec po 5.80 dol. loco La 
woczne. 

Tendencja zniżkowa. 

Usposobienie mdłe. z 

GIEŁDA ya SZAWSRA, 


Warszawa, 1. czerwca. (Teł. G. P.) 
Bank Dyskontowy 13%, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 190.25, Bank Źw. Sp. 
Zar. 87, Siła i światło 167, Warsz. cukier 
78, Firlej 67.50, Węgiel 107 i pół, Ceglel- 
ski 46 i pół, Lilpop Rau 42 i pół, Modrze 
jów 49.75, Ostrowiec 140, Pocisk 11 i trzy 
czwarte, Starachowice 64 i pół, Haber- 
busch 230. 

Warszawa, 1. czerwca. (Tel G. P.) 
Belgja 124.20, Holandja 359.15, Londyn 
43.13, N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.44, Wiedeń 125.14, 
Włochy 46.88, poż. kolej. konwers. 67, 
pożyczka kolejowa 62, pożyczka dolaro- 
wa 86, dolarówka 39, 8 proc, listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komuny, 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Bank 
Hipot. 110, Zieleniewski 149.20, Sierszy 
g. 10.50, Chybie 5.50, Firlej 50. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43, Londyn 25.33 i pół, N. Jork 5.18.75 
Belgja 72.45, Włochy 27.34, Hiszpanja 
86.75, Holandja 209.25, Berlin 124.20, 
Wieceń 73.02 i pół, bztokholm 130.22 1 
pół, Oslo 139, Kopenhaga 139.20, Sofja 
3.74 i pół, Praga 15.398, Warszawa 58.17 
i pół, Budapeszt 90.61 i pół, Białogród 
9.15 i ćwierć, Ateny 5.80, Konstantynupol 
2.66 i trzy czwarte, Bukareszt 8.20, Hel- 
singfors 18.00. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.41 Belgrad 12.48 i trzy 
czwarte, Borlin 160.85, Bruksela 90.04, 
Budapeszt 123.93, Bukareszt 4.36 5/8, Ko- 
penhaga 130.50, Londyn 34.65 i pół, Ma- 
dryt 118.80, Medjolan 37.39 i trzy czwar- 
te, N. Jork 709,35, Oslo 190.10, Paryż 
27.93, Praga 21,14 5/8, Sofja 5.10.5, Sztok 
holm 190.40, Warszawa 79.80. Zurych 
136.74, Amerykańskie 707, Niemieckie 
160.60, Francuskic 27.91, Włoskie 37.40, 
Jugosłowiańskie 12.41 1 pół, Czeskie 
20.00 i pół, Szwajcarskie 136.45, Angiel- 
skie 34,56, Renta majowa 0.66, Renta lu- 
towa 0.689, Tureckie 45, Bankverein 
27.10, Bodenkredit 116.70, Kreditanstalt 
60.50, Kompas 0.88, Landerbank 37, Mer- 
kury 24.30, Żivnosteńsku 113.50, Austr. 
kol. państw. 29.70, Kolej połud. 15.40, 
Browary 122, Alpiny 42.70, Krupp 10.40, 
Rima 138, Siersza 8.90, Zieleniewski 15.80 
Fanlo 10, Karpaty 29, Galicja 68, Nar 
fta 30. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 1. czerwca. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124,02, N. Jork 25.39, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 424.50, Włochy 138.80. Szwai- 
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miręla b 
Lwów, 2. czerwua. 

Pierwsza kolejka turnieju pilkar- 
skiego w Amsterdamie wykazała w 
całej pelni wadliwość cbecnego 9y- 
stemu rozgrywek. Los jest mściwy. 
Holamdja, która jako gospodarz upie- 
rala stę, mimo licznej opozycji, przy 
pozostawieniu Status quo ante. na 
własnej skórze poczula skutki nielar- 
tunmego systemu, gdyż wy:osowana 
z Urugwajem, wypadła po S:arannem 
wielomiesięcznera nrrzygotowaniu już 
z pierwszej kolejki. Cios znaczny, ie 
śli się zważy, że gospodarze, mając za 
sobą własną publiczmość, mogli przy 
bardziej sprzysających warunkach — 
dajść do półfinału, a nawet do finału. 

Rozgrywki w pierwszej kwlejcę da- 
ty następujące wyniki; 

PORTUGALIA CHILE 4:2 (2:2). 

Zawody stały na wysokim poziomie 
Oba zespoły celowały  przedewszyst 
kiem w grze głową. W 17 minucie 
prowadzulj Amerykanie 2:0 z dale 
kiego strzału środkowego pomocnika 
w trzeciej minucie, i w 17 z nie- 
uchronnej bomby lewego łącznika 
Do 43 mimuly wynik urzymywał sę 
bez zmiany, w dwu ostatnich minu 
tach przed pauzą polrafiti | jednakże 
Portugalczycy wyrównać, Po przurwie 
reprezentacja Chilo widocznie apadłe 
na siłach, Ponugalja przeważa i mi- 
mo dobrej gry bramkarza Chile strze 
la dwie bramki w 8 i 21 minucie. Sẹ 
dziował b. dobrze Yosu! Mohamat z 
Egintu. 
BELGJA—LUESENBURG 5:3 (8:3). 

Belgja naogół rozczarowała, do 22 
minuty posiadała 3:0. Luksenburg 
wyrównał jeszcze w pierwszej polo- 
wie. W drugiej części zawodów, Bel- 
gh przeważa i po ciężkiej walce strs 
la dobrze dwie bramki, 

Najlepszym graczom na boisku o- 


kazał się bramkarz  Luksenburgu. 
który śmiało może bronić w najlap- 
szej nawet reprezeniucji świałą. — 


Sędziował p. Martine — Argentyna 

Zawody powyższe odbyły się w 
niedzielę t przypattywało im się 10 
tysięcy widzów, 

Poniedziałak przyniósł większą sen- 
sację w postaci wysokiego  zwycię- 
stwa Niemców nad byłym  alimmpij- 
skim finalistą, Szwajcarją w stosun. 
ku 4:0. 

NIEMCY -—SZWAJCARJA 4:0 (2:0). 

Niemcy odnieśli wielki sukces, Di- 
jąc twardy zespół przeciwnika w tak 
wysokim stosunku. Niemcy zademon- 
strowali grę bardzo płęlzną i szybką, 
porywającą widzów. Bohalerem dnia 
był lewy łącznik Niemców Hoflmanu 
(Meerane), który sam strzelił inzy 
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bramki, przytem szereg jego ostrych 
strzałów trafiło bądź w slupki, bądź 
też przeszło tuż obok celu. Świetnie 
trzymała się pomogę zwycięzców, którą 
w. zupołności rtwieszkocdlrwita przeci 
winy napad, W roprozentacji Szwaja 
rji zawiódł zupelnie napad, który mie 
mógł się zdobyć nu. żadną, poważniej. 
sza akcję. Dobrze raiomiast trzymał 
się bramkarz pokonanych, który obre 
nił szereg ciężkich i niebezpiecznych 
mięk. Niemcy uzyskań mumki w 
męrwszej połowie w 18 i 42 minucie, 
w 9i 30 drugiej połowy. Sędziował p. 
W. Eiers. 
EGIPT—TURGJA 7:4 2:0). 

Gra na niskim poziomie. Obie stro 
ny graly górą. Turcja niezasłużenie 
poniosła tak wie'ka kięskę. Wimę te- 
go ponosi słaba trójka okrenma, Pierw- 
szą bramkę strzela Egipt z karnego 
m maslrzełomą reke. Przy stanie 6:0 
ia korzyść Egip'u, strzela Turcja ho 
orową bramkę Sędziował stabo p 
Stavik (Francja), 

Wtorek przyniósj następujące wy 
niki: 

WŁOCHY—FRANCJA 4:3 (3:2). 

Wlochy na ogół romczarowały 
Vprawdze zmuszone były wystąpić 
ez swoich dwóch najlepszych na 
«stników  Lihonatiego 1 Ceviniego 
którzy otwarcie przyznali się do za 
wodowistwa, nie mniej jednak wa!pi” 
należy, czy ci dwaj graczę wypełnili 
y ujawniającę się luki. Przedewszye'- 
kiem renomowana obroną Włochów 
alktycznie zupełnię zawiodła, owocem 
"zago trzy stracone bramki. Pomoc 
stabo kryła przeciwników. 

Francia nie była stong gorszą 
mimo że technicznie ustępowała prze 
ciwnikowi Francuzi mieli pecha, gdyż 
najlepszy ich gracz Nicolas wpadł na 
aparat filmowy i poważnie uszkodził 
sobie twarz. Nazslabszym jednak na 
boisku był sędzia p. Chris'hopie (Bej- 


ma), który mie tylko że mie apanował 


ry, ale także miał kiepski zegarek i 
odgwizuał pierwszą połowę a pięś mi 
nut zawcześnie, dopiero na zwróconą 
mu uwagę przedłużył grę i w tym 
to czasie zdobyli Włosi trzecią bramkę 

Początkowo prowadziła Francja 2:0, 
Włosi jednakże zdolaji do pauzy nie 
tylko wyrównać, ale strzelić trzecią 
bramke. W drugiej części zawodów 
strzelają Włosi czwartą bramkę. Fram 
cja uzyskują przez swago środkowego 
napastnika trzeci punkt, Od 80 minu- 
y przy sfarie 4:3 wa'ka zaostrza się. 
jednak bez rezultalu. Po zawodach 
uradowani Włosi zanmojli hymm na- 
rodowy, który poszedł im składniej, 
niż rozegrany Mecz, 


pae 
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większych niespodzianek. 


PORTUGALJA---JUGOSŁAWIA 
2:1 (1:1). 

Reprezentacja Portugalji nie do po- 
zmanią. Zanikła zupełnie kombinacja, 
Portugalczycy grali ostro nawet bru- 
alnie. 

Zwycięstwa niezasłużone,  Niaroze- 
mana byłaby dokładniejszym wymia- 
rem sii. Da  nierozegranej doszłoby, 
gdyby nie temperament obrońcy Jugo- 
slawi, który uderzy? przeciwnika w 
chwili, gdy ztamiował mładega 19-let- 
joga bramkarza Jugosławian. Sędzia 
obu graczy wykluczył a boiska i z 
tą chwilą znikła siła oporu pokona- 
nych. 

ARGENTYNA STANY ZJEDNQ- 

GZONE 11:2. 

Nieszczęścia chodzą zawsze w pa- 
rze. Ameryka mie dość żę wpada na 
Argentynę, ala jeszcze przeć cały cząs 
zawodów grała przeciwka silnemu 
vieńrowi. Argentyńczycy zademonstro. 
wali blśsiewającą techniką, wspanią- 
y start i bajkowe wprost opanowanie 
taja. Obok Urugwaja są najlepszym 
emmen tumiem i prawdopodobnie 
dą co finału, Amerykanie napdwrół 
rali bardzo prymitywnie. Grali tak 
v piłkę nożną, jak grano u nas przed 
0 laty, Przedstawiali jednakowoż 
ympatyemy widok na beku dzięsi 
"ziarskim postaciom. 

Argemyna bawiła się formalnie z 
"zee wnikitem i robita wszystko co 


Lwów, 2 czerwca. 

Wyścigi wiosenne Małopolskiego 
T-wa Zachęty do Hodowli Koni odbe- 
dą Se w nast. terminach ma torze ja- 
nowsktm. 3,5, 7, 10 12, 14, 17, 30, 23 
i 24 czerwca br. Paczątak każdego 
dnia o godz, 3 popoł,—konioc o goda. 
6.30. 

Wyścięj zapowiadają się nader in- 
teresująco. Zjechało wiele stajen bar- 
dza dobrych, znanych na wszystkich 
torach Polski i składających się z paj- 
lepszych koni. Między innemi przy- 
były: Stammi 22 p. ułanów (5 kami 
przeszkodowych), p. Leona Krzeczu- 
nowicza (3 konie), p. Romana Krusże- 
wskiego (8 konie), pułk. T. hr. Kamo- 
rowykiego ($ kanie), par. Wegłowieza 
(8 komi), Groma Ofic. 2 D. A. K. (4 ko- 
nie), por. Bisrzyńskiego (8 konie), por. 
Skowrońskiego (2 konię), por. Stru 
żyńskiego (5 koni), p St. Żamczewskie- 
go (3 konie)  rotm. Kapiszewskiega 
(5 koni), pułk. Ardersa (2 komie), — 
wneszcie konie swoje zgłosili: mjr. 


I sama chciała. W drugiej połowie 
strzelili Amerykanie dwie bram- 
ki, a przytem jedną podarował im se- 
dzia, słrzelona bowiem byla ręką. 

Oczekiwane spotkania środowe 
przymiosły zwycięstwo Hiszpamji nadi 
Meksykiem 7:1 i Urugweju mad Ho- 
landją 2:0. 

40.000 widzów zapełniła stadjom w 
Amsterdamie, przytem całe mnóstwo 
odejść od kaş musiało bez biletów. 

HISZPANIA MERSYK 7:1. 

Łatwe zwycięstwo Hiszpanji, Mek- 
syk nie przedstawia? poważnego prze- 
ciwnika. 

URUGWAJ-HOLANDJA 2:0. 

Zainteresowame mas wzrosła z 
chwilą wejścia ma boisku reprezenta- 
cji mistrza świata, Urugwaj w podab- 
mym składzie, jak na osłamiej Olin- 
piadzie. Przyjochali zatem: fenome- 
nalny Anolrade, Nassazai, Cea, Bo- 
ries, Searone, Urolinaram. Urugwaj- 
czycy mając obecnie przed: sobą, wro- 


gą pubłiczność, walczyli nerwowo. 
Zadziwiała u nich nada! wspaniała 


technika, jednak sirzałowo zawodzili. 

Jak zwykle najlepiej przedstawiał 
się Anolrade, nie wiele usiępował mu 
Nasazyi. Searone był najlepszym w 
napadzie. Slabo natomiast prezento- 
wał się obronca Arlaye, który popełnił 
szereg ciężkich błędów. Ścarone i U- 
roliparan <rzelk bramki. Druga 
bramka, to właściwie dzioła Anolra- 
dego, Który mistrzawsko przejechał 
poza przeciwników i podał  napastni 
kowi tuż pod samą bramką. 

Holandia grala hardzo  amkimie, 
jednak ugiąć się musiala przed: tepeną, 
techniką przeciwnika, 

Sedziywał p. Longenus (Belgia). 
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i wiosenne M. T. Z. H. 


Garniewicz, p. R. Chędzyński, por. 
Tomaszowski, por. Zwan, par. Rutko> 
wski, kpt. Mrowek, kpt. Riedel, por 
Nowacki i inni. 

Stajnie arabskie przybyľy nastę- 
pująca: Siajnie Romana ks. Sangusz- 
ki (12 koni), Stajnia publiczna p.la- 
szczą (14 komi), Stajnia państwowa 
„anów” (8 kond, p. Qzerkawskiego 
(3 konie), p. T. Rauviborskiej (3 konic), 
wreszcie konie p. B. Kuziana, R. Kuź 
micza, rtm. Tronkwaldh i innych. 

Ponieważ wyścigi trwają 10 dni 
i rozciągają się prawio przez miesiąc, 
nadejdzie jeszcze wiele koni z inmych 
terów "wyścigowych, gdzie równodcze- 
śnie odbywają się wyścigi. 

Dzień pierwszy, 3. VI. 
z bięgów 7: 

1.500 zł Płaski dla kuni półkrwi. 
Dystans około 2100 m. Zapisane: O 
czere(, Pola Nagm, Alem, Sopinine, 
Mewa, Dragomap. =- Pwa pierweze 
konie nie są nam jeszcze znane, po- 
niewag to ich pierwszy wyscig, z re- 


składa się 


a 


n 


szty jako majlepszego wybierzemy mo- | 
że Mewę, a może Šoping, 

H. 800 zł. Płaski dla koni arab- 
skich, — Dystans ok. 1400 m. Zapi- 
sane: Figiel, Glorja, Kozak, Marusia, 
Tęcza, Aghit, — Między zwycięzcami 
będą: Kozak 1 Marusia. 

III 500 zł. Płaski dla koni wszel- 
kiego pochadzemia. -— Dystans okolo 
1600 m. — Zapisane: Dureń, Barca 
rola, Fauper , Flapper, Iwam II, Pa- 
muiątka, Groze. — O ile Groze pójdzie, 
to jej przypadmie zwycięstwo, jeśli jej 
na  slarcie nie będzie, ta musimy się 
liczyć z Iwanem i Pamiątką. 

IV. 600 zł. Płaski dla, konl arab- 
skich. — Dystans ok. 1200 m. — Za- 
pisane: Dywerja, Wezyr, Lama, Jbra- 
him, Janezar, Abel-el-Krim. — Dasyć 
trudno przewidzieć, którego na prze- 
dzie zobaczymy. — Może mróbujmy 
szczęścia Wezyrem, może Dywerją, 
lub Ibrahimem. ' 

V. 700 zł. Płoty. 
2800 m -— Zapisane:  Agamemmon, 
Kiu Fo, Parys i Czajka. Walka roz- 
strzygnie sią między Kiu Fo i Czaj- 


ką. t 

VI. Przeszkody. — Zapiłsame: Aga- 
memnm, Gemma, Nem Sabat, Wia- 
rus, Groza, Dregeman. -- Wiarus lu- 
bi wygrywać przeszkody po piaszczy= 
stym torze, trzeba go więc brać w Ta- 
chubę, ale Nem Sabat również często 


Dystarrs około 


mijał na tym torze celownik jako 
pierwszy; ca do Grozy, doszły mas 


wieści z Przemyśla, że jest w b, do- 
brej formie. Wybieraj więć, czytelni- 
ku, ma los szczęścia, a nie zapomnij 
również o amtnidenach. 

VM. 400 zł. Military —- Steeple 
thas. — Dystans okolo 3600 m. — 
Zapisane: Gemma, Mufti, Miljon, Lea- 
der 3 Mocny. — Wyścię rozegrają 
miedzy sobą: Gemma i Mocny. Leader 
powinien również odegrać tu jakąś 
rolę. 


Komunikat LOKS Nr. 9. 


Wyciąg z komunikata Nr. 2/28 P.K.S. 
Lwów, 2. czerwca. | 
1) Przypomina się po raz ostatni, 
że protokuły sędziowskie z zawodów 
o mistrzostwo Ligi PZPN. winny być 
nadestane w terminie 48 godzin pod 
adrosem sekretarza p. A. Pommera — 
Warszawa, Ogrodowa 49. Sędziawie, 
wimni opieszałości, będą karani w 
myśl statutu. 
2) Zarząd PKS. na podstawie. §. 
13 (strona 64-65) przepisów gry w pił- 
kę możną prof. Weyssenhoffa, poleca 
stogowanie w zawodach towarzyskich 


czasowego wykluczenia aż do przer- | 


wy, a w drugiej połowie aż do ukoń- 
czenia zawodów w wypadku lżejsze- 
go przewinienig. 

3) O ite protest co da stanu boiska 
lub pilek wniesiono sędziemu przed 


zawodami. ma tenże napisat przed 
rozpoczęciem zawodów oświadczenie 


kapitana drużyny protestużącej na pro 
lokule sędziowskim i dać da podpisu, 
kapitanowi, choćby nawet czas zaro- 
dów przez to miał ulec zmianie, 

4) Sedzia winien stwierdzić nie- 
zdatność boiska do gry o mistrzostwo 
zawsze bezpośrednie przed zawodami. 
Tylko w razie zaburzeń atmosferycz- 
nych, zaszłych po rozpoczęciu zawo- 
dów, może sedzia uznać, że boisko sta- 
ło się niezdatnie do dalszej gry. 

5) Celem ujednostajnienia , przyj- 
mowńnia sędziów z obcego OKS. w 


razie zmiany miejsca ich stałego za- ! 


fnieszkama, Zarząd PKS. wprowadza 
nasiępujące zarządzenie: Sędzia, o- 
puszczając swój OKS., zwraca się do 
niego piśmiennie z prośbą o skreśle- 
nie go z listy miejscowego OKS., za- 
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Tydzień ligowy. 


LWOWSKIE DRUŻYNY WALCZĄ NA TRZECH FRONTACH. — CRACOWIA — WISŁA. — 


RUCH 


ZMIERZY SIĘ Z TKG. A POLONJA Z WARTĄ. 


Lwów, 2. czerwca. 

3 czerwca, to dzień naprawdę go- 
rący dła prawie wszysikich klubów 
ligowych. W dniu tym bowiem od- 
bedzie się szereg ciężkich zawodów, 
mających poważne znaczenie dla 
grupowania tabeli. Zwłaszcza dla 
Lwowa ma bieżąca niedziela doniosłe 
zmaczenie. 

Pogoń, Czarni i Hasmonea stają 
przed ciężkim zadaniem. mając ta- 
kich przeciwników jak IFC, Warsza- 
wiankę w Warszawie I Turystów 
w Łodzi. 

Na pierwszy pan wysuwa się 
spotkanie IFC — Pogoń we Lwowie, 
IFG od szeregu tygodni kroczy na 
czele tabeli, tracąc na 10 gier wszyst 
kiego 8 punkty. Górnoślązacy od dwu 
łat należą do najsilniejszych zespo- 


łów Polski i poważnie myślą o zdo- 
byciu mistrzostwa Ligi. W tamtym 
roku raz tylko zmierzyła się Pogoń 
z IFC, i przegrała w Katowicach 
w stosunku 1:0. Rewanż nie doszedł 
do skutku, w międzyczasie bowiem 
została Pogoń przez Ligę zdyskwali- 
fikowana, toteż Ślązacy bez walki 
zdobyli dwa punkty. Niedzielny wy- 
stęp IFC. we Lwowie będzie zatem 
pierwszą próbą sił Górnoślązaków 
z Pogonią we Lwowie od czasu po- 
wsłania Ligi. Pogoń stoi przed cięż- 
kiem zadaniem, musi godnie bronić 
barw Lwowa, musi pomścić nietylko 
swoją  tamtegoroczną przegraną, 
ale także i klęski swoich lokałnych 
towarzyszy. 

Drużyny Czarnych i Hasmohei 
ie miały szczęścia do IFG i zawsze 


m EL, 
L ZOO OCZ JOB d a A BE DA EE" BRI 


Jubilsusz „trójlistka” Pogoni. 


WACEK KUCHAR, BATSCH I DR. GARBIEN. 


Lwów, 2. czerwca. 

W niedzielę obchodzić będzie trójka 
środkowa Pogoni piękny jubileusz, Wa- 
cek Kuchar świecić będzie 15-lecie, a dr. 
Garbień i Batsch iO.lecie gry w barwach 
klubu. Wprawdzie przy dokładnem pro- 
wadzeniu „metryki“ okazałoby się na- 
pewne, że wszyscy ci gracze mają za $o- 
hą znacznie więcej lat służby, lecz nie 
będziewy bawi” się we formalistyke i — 
jak jubileusz, to jubileusz — zanucimy 
„mnohaja lita“ 

„. Uroczystości pedcinych mieliśmy już 
w Polsce spro, jedpak w tym wypadku 
mó ona Speejelne znaczenie. Chodzi tu 
o graczy naszych, |Iwowskieb, 
o graczy wielkiej sławy i popularnosci. 
Trójka Batsch-Kuchar-dr. Garbicó przez 
łat wiele olśniewała grą swą całą Polske 


horiejn 


i 


i zdobywała sobie urnanie zagranicy. Je- 
éli Pogoń zrobiła karjarę, jaką Żaden £ 
polskich klubów nie może się poszczycić, 
to zasługa w terg przedewszystkiem słyn- 
nego tróflistka? 

Batsch.Kuchar-Garbień 
~- to wieloletnia sława i chluba nietylko 
czteroletniego mistrza Polski i Lwowa. 
ale całego polskiego piłkarstwa! 

Dlatego też dzień Ich jubileuszu jest 
też uroczystością oególno-sportowa i do 
licznych życzeń ze strony najbliższych 
„dołączy się cala trać sportowa. 

Sklądając Jubilatom serdeczne grątu- 
facie, życzynma im, by znakomitymi swa- 
mi walarami i nadal służył owocnie swe 
mu klsbowi i wyprowadzik go z pówro- 
tom do szczytów zwycięstwa. 


łączając równocześni: 
OKS. na którega będzie om mieszkać 


7 


upraszając 0 przyjęcie go w poczel 
szdziow podaząc 


danego OKS, wraz 
Si j newy dares W 
podania swego, un- 


t 


równo 
razie mien 

wego atlresu przy 
witen jest sędzia podać go do wiado- 


meści nowego QRS. nacychmiest po 
ustaleniu swego miejsca zawieszką” 


mia. O ilebyv sędzia nie zgłoszał stę du 
sekrefarjatu nowego OKS., w wypadku 
miepodania swego adresu przy skrośle 
niu się z listy dawnego OKS., : 
stając jednakże z pia 
scia ma zawody piłkarskie, winna. jest 
dane OKS. udebrać legitymację jemu, 
aż do czasu zakomunikowania swego 
stalego miejsca zamieszkamia. W wy- 
padku, gdy. sedzia, rzeczywisty, «mści 
swój dawny ORS, nie 


= 


zwracając AG 
doń ani o skresłenie ga z listy sędzie- 
wskiej dancgo OKS., am tež 0 prze- 
ałanie jego prośby do nowego OKS. co- 
lem przyjęcia, winne jest dane OKS. 
zawiadomić o powyższem PRS. to- 
munikując ponadto, gdzie obecnie za- 
interesowany sędzia przebywa. 

6. Zarząd PKS. paloca 
prowadzącym zawody, noszenie krót- 
kich spodeńek, jaka najocpowiedniej- 
szych do sędziowamia i ulatwiających 
znacznie bieganie po boisku. Dla in- 
formacj: podaje się, iż obecnie trzy 
kluby ligowe, to jest Legja I. F, œ. i 
Ruch moszą biale koszulki, sędziowie 
prowądzący zawody, jednego z powyęż 
szych klubów, muszą. postarać się o 


wyjeździe z OKS... 


e wolnego. waj- 


Sędzinm A 


e hst do Zawządu | koszulky ipne 


go koloru lub też kojo- 


Few swetar. 
Usarz. prezes, Przybylski 


40 P. P19. P, P, „ODSIĘCZY 
LWOWA” 8:4 (6:2). 

4Q-1ka. *pzmocmiórw Deutsehmąanem, 
Malinka z Pogoni * Gzudzakiem z De- 
chi: wayskuje łąiwe zwycjęslno mad 
ve grającą drużymy 19 p. p. Gra 
interesująca prowadzona przy 
2 naj p adze 40-iki. Sędziował 
p. Przybyłski. 


x 
LEGJA (WARSZAW A)--HASMONEA 
4:1 (1:0). 
"Zawody powyższe rozegrano w ra- 
mach mpz jubiiouszawych 19 p. p: 
O. L. Oby drużyny wysąpiły w Ta- 
zerwewych  skiadach. Gra ogpałe 
przy legkiaj przewódze woskowych, 
wśrad których na piórwszy piam wy- 
sunqł Się obrona i trójka napadu. 
Hasmonea bez Uresha, Krumholza, 
Griuberga z Arnoldem na bramie, 
widosżmie oszczędzała sią na niedziel- 
re zawody z Turystami w todz: to 
toż gra jej wypadła odpowiednio shla- 
ho. Bramki uzyskali Łeńtko i Nawrót 
dla. Legji, zaś Redler dla. Hasmonei. 
Publiczności mało. Sędziował p. por. 
Usarz. 


* 
Szakałiewicz Ludwik z powodu 
chwiiowej niedyspozycji nie będzie 
még prarytepodabnie, brać udziału w 
niedzńeineny spotłkamic z IFC. 


| w spotkaniu z nim traciły punkty. 

| IFC zjeżdża do Lwowa w pełnym 

H składzie z byłym bramkarzem Po- 

| goni Görlitizem na bramce. Pogoń 
wysławia również swoją najsilniej- 
szą jedenastkę. Walka będzie zatem 
bardzo gorąca, siły przeciwników 
są bowiem na ogół równe. Przed 
zawodami odbędzie się uroczystość 
uczczenia 15-letniej gry W. Kucha- 
oraz 10-letniej dra Garbienia i Ba- 
cza. 
Trójka środkowa Lwowian, on- 
| gis najlepsza w Polsce, święcie będzie 
| na zawodach jubileusz swej diu- 
goletniej pracy dla barw Pogoni. 

| Czarni jadą do Warszawy na 

| mecz z Warszawianką. Juniorzy 

| Polonji w tym roku pokazali swe 
pazurki. Wisła i Pogoń straciły na 
rzecz ambitnych Warszawiaków po 
2 punkty, Gracowia na własnem bo- 
isku musiała oddać im jeden punkt. 
Drużyna. którą wszyscy skazywali 
na spadek, zajmuje obecnie poczytne 
miejsce w tabeli. W ostainim tygo- 
dniu siła bojowa Warszawianki 
nieco zmalała, może więc uda się 
wyzyskać Lwowiakom słabszy o- 
kres przeciwników i odnieść zwy- 
cięstwo, a w takim wypadku pozy- 
cja ich wydatnie by się wzmocniła. 

Hasmonea opromieniona sławą 
zwycięstwa nad Vasasem. jedzie do 

| Turystów, którzy na własnem boisku 

| są zawsze groźni. Białoniebiescy w 
ostatnich kilku tygodniach odno- 

| sili same zwycięstwa i znajdują się 
obecnie w wspanialej formie | we- 
dle papierowych obliczeń powiani 

| pokonać mistrza Łodzi. W takim 

| wypadku musiałaby cała jedenastka 
wyiężyć swe wszystkie siły. gdyż 
Turyści, którzy znajduja się obecnie 
w niehezpiecznej strefie, Jatwo nie 
oddadzą punktów. 

Z ciekawych spotkań niedzicl- 
nych wymienić jeszcze należy zawo- 
dy Gracovia-Wisła, „szlagier“ Kra- 
kow4. Oba kluby wystąpią przeciw 

| ko sobie po dwułetniej przerwie, 
spowodowanej anlagonizmem i roz- 
| mmem w piłkarstwie. W walce tej 
| prócz punktów chodzi także o lo- 
kaina ambicję i prymat w Krako- 
wie. Zawody łe należą do majcięż- 
szych w mistrzostwach ligowych i 
przysporzą wiele klopotu wyznaczo- 
| nemu sędziemu. 

Mimo lepszej pozycji Wisły nie 
można tej ostatniej wróżyć pewne- 
go zwycięstwa, większe raczej szan- 
se ma Gracowia, wałczy bowiem na 
własnem boisku i posiada więcej 

| zwolenników, a co znaczy przychy|- 
na publiczność, to widzieliśmy na 

| zawodach we 
Lwowie. 

Pozatem wałczy Ruch z TKS w 
Katowicach, prawdopodobnie ZWY - 
cięży Ruch, i ędfwy ostatnio w do- 
brej. formie. 

Zamyka cykl spotkań mecz Po- 

| łonji z Wartą w Pomaniu. Wynik 
tych zawodów stoi także pod wielkim 
znakiem zapytania. Oba kluby są 
równie silne, oba poszczycić się n0- 

IU pięknemi zwycięstwami, odnie- 
sionemi ubiegłej niedzieli nad zagra- 
nicznymi zawodowcami, toteż zwy- 
cięstwo zależeć wyłącznie będzie 
od lepszej dyspozycji sirzałowej po- 
szczególnych napastników. Zawody 
te mają doniosłe zuaczenie ze wzglę- 

, du ma ugrupowanie środka tabeli, 


Gracovi2-—Pogon 


Nr t518 


carja 489.50, Danja 682, Hołandja 1029, 
Norwegja 680, Szwecja 681.50, Prago 
75.40, Rumunja 15.75, Niemcy 608, Wie- 
deń 358, : 

GIELDA LONDYŃSKA. 

Londyn, i. czerwca. (Tel. G. P) N. 
Jork 488,34, Holandja 12.09 i pół Fran- 
cja 124.02, Belgja 34.978, Włochy 92.68, 
Nieracy 20.40.1, Szwajcarja 25.888, Hisz- 
panja 29.21, Danja 18.187, Szwecja 18.195 
Norwegja 18.222, Helsingfors 194, Wie- į 
deń 34.70, Warszawa 43.52. 

Obhurs rii w ATNE. 
Lwów, 1. czerwca. 
. Tendencja słaba. Kursa nieco niższe. 
Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.040)—- 
8.88.50, dolary kanad. 8.82.00—$3.82.50, 
austr, 1.25.25—1.25.75, leje 0.05.33— 
0.05.66, franki francusk. 0.35.00—0.35.25, 
franki szwajcajskie 1.71.75—1.72.26, fno- 
ty szterlingi 43.40.00——43.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 28.00—28.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80,00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek , 
niem. 42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.50. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50—0.68.00, 
5 kor. austr. 3.50.00—3.56.00, flor. austr. 


1.72—1.77, ruble rosyjskie 2.00—2.08, | 

kopiejki za rubel 1.45—1.48. 

PIE TUT T RZAKEONKH] 
FOSALY POSZUKI w ANE. 

3 grosze za wyraz. 
INTELIGENTNA osoba poszatkuje pracy za 
wikt i mieszkanie. Łask. zgłoszenia w 
Atm. nod ..Beznłetmość", Gb 200) 4 


| 
| 

OGLOSZENIA, 
p an I 


MŁODY mężczyzna, imieltgeniny, pelen 
energjh przyimie jakąkolwiek posadę. 
Pośrednictwo wynagrodzi. Złoży kaucję 
50 dołarów i referencje. Łaskawe zgło- 

szenia do Administracii nod „27 4897-2 


OGŁOSZENIE. Egzaminowany lesnik, tä- 
waler, pracowity, energiczny z ośmio (8! 
letnią praktyką lasową w solidnych ma 
jętnościach, z bardzo doliremi referen 
cjami przyjmie zaraz posadę, a najchęt- 
niej w lasach zniszczonych, ze skrom- 
nem wynagrodzeniem. P. R. Leśnik przy 
vodnik p. Jarosław. 4676-4 | 


MIESZKANIA, SKLberY. 
10 groszy za wyraz. 


DO WYNAJĘCIA obszerne ubikaeje nada- 
jącę się na szkołę lub te p. Wiadomość: 
Adwokat Margulies, Sienkiewicza 2. | 

ARRR-2 


URZĄD MIEŁISKĄI 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na budowę rzeźni mie skiej, 


Ołerty firm słających do przetargu winna być na znsadrie Ezczepółowego pro- 


GNZETA PORANNA" z dnia 3 czerwca 1828. 


Gie, pisz na: REUMATYZM, tai ANIE iip 


używaj ty ko 


lekarzy 


Ogó nie znany i przez czażeę y 
z mar! 


polecany! — Prawdziwy ' 
ochronną PALMA 


Wy:wó”ca EUGENIUSZ MATULA 
F.bryka Śro ków Leczniczych w Krakowie. 


FOSZUKUJĘ mueszką 1a 4-mokojuwego Z 
komfortem w śródmieściu zarem. 
tlerecja" dą Redakci. 

POKÓJ z osobnem wejściem dla zamożne- 
go pana, najchętniej oficera, od zaraz do | 
wymaiacia. Adres w Admin. -1680-3 


r a 


POKUJ wspólny w śródmieściu dla pań 
do wynajęcia. Wiedomość w Administra 
cji. | 4677-3 


| 
| 
i 
POKÓJ umeblowany dla jednego solidnego j 
pana z osobnem wejsciem wprost z klat- | 
ki schodowej zaraz da wynajęcia. Zgło- | 
szenia ul. Bernsteina 9 I. piętro na pra- | 
| 

t 

f 


a 4671-2 


~ WOLNĘ POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


INŻYNIERA, architekty lub budowniczego | 
samodzielnego w kosztorysie, kalkulacji j 
i projekcie z praktyką przyjmie na do- 


brych warunkach Przedsiębiorstwo bu- 
dewilane. Qlerty z odpisami świadectw 
pod „Tylko gpierwszorzędna siła” do | 
Administracji. 4614-3 
FRZYSMĘ rozwozicielą na procent tylko | FIĘKNE ASCRY z gruntu, 100 sztuk 


fachowca, piekarnia Burkiewicza, Szew- 


a s}. i inne kwiaty sprzedeje w godz, 
czenki 1. 4612-3 


remnych Piaskową l 11a. -4 


OKAZYJNIE sprzedam wózek dlą kZuieki 
bez nóg, o trzech gumowych kółkach. po- 


NAUNA I wYunUw ANib, 


B 10 groszy za wyraz. j 3 
E an ruszany ręcznemi heblarń. _ Zglogzenia 


PARISIENNE prendrait 2 heures da Je- | _„ Zźmierski, Lezjnów 182. Kołomyja. _ 


cons pour table et logement et cherche 
iecons, Place Kupitulny 2 etage de 7 a 
8 soir- 4609-3 


KUrNO 1 SPRZEDAZ. - 
12 groszy za wyraz. 


BOM 2 pokoje, kuchnia, 1 pokój knchnia. 
2 wommdy, ogród, 10 drzew owacowych 
ma Kieparowie obok kościoła za 1.600 
dolarów do sprzedania. Zgloszemia „Wol 
ne mieszkanie” do Generalnej Ekspedy: | 
cii Oplnszeń, Tecjonów 1. 4722-8 


W NADWQORNEJ 


DWA auta osabowe „Ford“ Madel 1924 i 
„Bonz“ 6 siedzeniowy, na chodzie, sprze 
da Dyrekcja Lasów Liebiegowakioh Sta- 
nisławów. 4718-3 


REALNOŚĆ 800 gąźmi do sprzedamią. Na- 


dająca sią na pane. budowlane. Wjado- 
maąść Kulpanków, mr. 86, u Michala La 
chowicza. 47B1-2 


TARCELĘ 200 sammi ulicą Wulecka, sprze 
Gam. Zgłoszenia: Lwów, zkrytka poczło- 
wą 10. 4727-8 


"*ARGELE budowlane za gotówkę i na ra- 


nią. Wiadomość: Cegielnia Towarzystwa 
Terenowego, ul. Grochawska lub biuro 


ty ul. Grochowska i boczne do sprzeda- | 


o. 
oście obcasy 
: ramowe 
z BERSONA! 
Zapewniają one dobrodziejstwo elastycz- 
5 nego chodu, bez którego nie będziecie 
J cię już mogli obyć. 


STANISŁAW _—PAPIERSKI 
skradzioną książeczkę wojskową wysla- 


jeden wielki splot nerwów ! Chroniąc 
ie, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 5 
krok wstrząsa całym ustrojem nerwo- & 
wym. Następuje przedwczesne znużenie E 
ciała, ogólne podrażnienie, a w dałszej 
konsekwencjios-. . 
łabienie odpor- 
ności na trudy 
życia codzienne” 


WILLA murowana, piętrowa. 12 ubikacyj, 
stnjmia, garaż, instalacja elektryczna. 
komfort, 900 sążmi ogrodu i sadu przy 
słacji Brzuchowice zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia „akra Biuro Ogłoszeń, 
Lwów, Legionów 1. 4584-3 


FORTEPIANY pierwszorzędmiych fabryk z 
angielską repetycymą mechaniką, oka- 
zyjnie do sprzedania. Hanak, Pileudskic- 
mo 21. I. p. 4661-5 


FORTEPIAN dłuższy, oraz krótki — mma- 
bomite, prawdziwie kupującemu sprze 
dam korzystnie. Kopemika 26, Sklemiac- 
eki. 4739-4 


RÓZNE DONIESIENIA. 
10 raczy za wyraz. 


UNIEWAŻNIAM ksiażkę wojskową wyda- 
mą przez PKU. Tamopal dla Wojciecha 


s- Piotra Gurgulewicza. 4715 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenta 
bheztenninmowego urlopu, wystawione 


przoz P. K. U. Lwów-Miąsto 18. kwietnia 
1921, Michał Kobryn. 4738 


unieważmia 
wiona przez PKU, Stryj. 4668-3 


HYWEL GRZEGORZ unieważnia zagubioną 


mia: a Strya w terminie do daia 30 czerwca 1928 r 
| Klerow nik za ząlu m'as'a: Ożga. 


jektu i warmnnków, jakie są do rospatrzenia w Urzędzie miejskim w Nadwórnej. 

Oferty wnosić należy do Urzędn miejskiego w Nadwórnej do dnia 13. czerwca 
1928. Urząd miejski zastrzega sobie wolny wybór oferentów w całości lub w części, 
albo nieprzyjęcią żadnaj oferty bos jakichkolwiek odszkodowań. 


ART7R-R 


M-g strət mias a Siryja. 
L. 8572/28, w Stryju, dnia 29 maja 1923. 
Magistrat król. woln, miasta Stryja rozpisuje „iniejszem 


KONKURS 


na posadę praktykanta kon-ep owego. 
Warunki: 

1 Obywatelstwo po's ie, 

2. Ukończone stu lja prawnicze i złożon» wszystkie przep'- 
sane eg aiina państwowe, 

3. Dobry stan zdrowia, nudowodniony odnośnem świadec 
twem l karza powialowego, 

4. Nieprzek oczony 85 rok ży i^ j 

5. Uoosażenie grupy X. szczebel a) "nalog'cznie "o uposa- 
żenia pracowników państwowych oraz 10%, dodatek komunalny 

6. Stabilizacja może nastąpić p ' roku zadowa!niaiącej s'vżby, 

7 Praw do emeryt ry a podstawie przepisów obowiązu- 
jąceg» tu statutu em rytalnego 

Podania zaa atr on: w or ginalne Świade twa lub tvchże 
wierzytelne „odpisy naieży wnosić do Prezydium Magi-t atu 


i 


pł. Mariacki 10/1. 4594-3 bsiążeczkę wojskową PKU. Stryj. 4666 

PIANINA nowe od 3.200 złotych na do UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na 

godne raty, Nowacki, Piisudskiego 17. nazwisko Stefan Szczurowski, wysta- 

4520.3 wona w P. K. U. we Lwowie. 46553 

Rnrmiełr: SWYSZCH m. m FORTEPIAN  siodmio-oktawowy, bardzo BIELIZNĘ damską krajową i zagraniczną 
za dobry za 1300 zł. sprzedany, Hanak, Pil- po cenach konkurencyjnych  Piepes, 

guretiewą 29 Y tron-s Lwów. Boimów 7 R7SRa-10 


me 


MAGISTRAT MIASTA STRYJA. 


W Stryju dnia 29. maja 1928. 
Magistrat król. wols. miasta Stryja rozpisuje niniejszem 


onkurs 


na posady dwóch lekarzy kontraktowych. 
Warunki: 


L. 8573/28. 


1) Obywatelstwa polskie. 

2) Co do kwaljlikacyj winni kandydaci odpowiadać warunkom obowiąztńjących 
obecnie usław o lekarzach miejskiek. 

3) Qonadmniaj dwuletnia praktyka lekarska. 

4) Dobry stan zdrowia, udowodniony adnośnem Świadectwem 
AWĘKO. 
5) Nieprzekraczony 40 rok życią. 
6) Wynagrodzenie miesięczne ryczalłowa w kwocie 200 zł. 
7) Obowiązki lekarzy zostaną określone w umowie. 


lekarza powiu- 


Podania zaopatrzone w oryg'nalme świadectwa lub tychże wierzytelne odpisy 
> 24 Bim do Pręzydzum Magistratu miasta Stryja w tenminie do dnia 30. czor- 
wea Ł 
1670-2 KIEROWNIK ZARZĄDU MIASTA: OŻGA. 


a u aa 


Str, IŻ 


EE a z 


TERMOMETRY lekarskie po 2.50 
wszelkie artykuły optyczne najtaniej po- 
leca firma SCHWARZ. Larów. ir 
go 2 (róg pi: Marjacsiapo: - 


domo | 


E] 
j 

ł 
PRACOWNIA TRYKOTARSKA, Sih | 
3. Przerabia i wykemuje garcomki, kerai- . 
zelki, poulovery, podrabia pońezocny i | 
| 
l 


łapanie oczek, eram wszelkie roboty 
recane. 4G93-2 


MAGAZYN Maysenhltcr, 
otrzymał. wybór 
szych cenach. 


STORY do okien: patyczkowe, žaluzie de- 
szczulkowe, płócienne, automatyczne, 
wyrabia w Stanisławowie I. J. Katz. ul. 
Św. Stanislawa 14. 4676-6 


ZAKOPANE — PENSJONAT. Do - 


Sobieskiego 0. 
kapeluszy po najniż- 
y 4483- R 


zupe|- | 
nie nowej, pierwszorzędnie urządzonej, | 
w najzdrowszej okolicy Zakopamego po- | 
dożomej willi (wodociąg, kanalizacja, c- 
lektryka, ciepia, zimma woda, łazienki. ; 
przyjmę ma utrzymamie ma dłoższy o- 
kres czasn, najchętniej Związek Urzęd- 
ników hb t. p. Pomieszczmie 40-530 
osób, ceny konkurencyjne. Zgłoszenia 
pad „Właściciel, Zakopane 2". 4712-3 | 


FRUSKAWIEG Pensjonat „Marzenie” Jó- 
zety Jurkiewiczowe; polecą słoneczne 
pokoje umeblowane z pościelą ż pelnem I 
utrzymaniem ściśle po cenach ustale. 


uych przez komisje zdrojową. 4605 4 
ZEŁEMIANKA (p. Hrebenów) Pensjonat: 


„Moja“, poleca pokoje z wiktem wybo 


rówym. Zgłoszenia Martynoweki, per- 
amat „Moia“ Hrebemów. 4718-2 | 
KRYNICA wieć „Lawrykówka™“ 15 minut 


I 
| 
| 
| 
| 
1 
l 
do łazienek 10 zł. dziennie za pokój z | 
utmzymamiem na czerwiec. Na lipiec i | 
sierpień po 12 zł. Za pokój bəz utrzyma- 
mia me czerwiec 100 zł. 4709 | 
MIESZKANIA na lato w górach poszukuje 
starszy mężczyna. Listy „Mieszkanie“ 
Jarworów kolo _Lwowa poste-rest. 4708 
I 
| 


KRYNICA aTe pensjonat nowo- 
wybudowany od 20. czerwca b. r. Zgło- 
szenia lwów, skrytka pocztowa Nr- 10. 


4672-3 | 
RZ r 
RYDZE KISZONE 
maezmiłka około $ kg. za 12 zl, marywowa 


me za 15 zi, grzyby suszone ladne pn 
18 zł. za 1 kg. Pomidia śliwkowe z 
krem w beczułkach 5 kg. za 12 zł., Bryn- | 
dzę prawdziwą owczą w beczułkach 5kg. | 
za 14 zł, posyła framko ze pobraniem ; 
pocztowerm Pinkas- Stummer, Kosów kolo ; 
Kolomvii. 3885.12 | 

[] 


Spáni z kapilatem 


przyjmie przedsiębiorstwo %qpodycyjno-han- 
dlowe we Lwowie, istniejąca od szeregu iat 
i cięszące się nienaganną reputacją, posia- 
dającz obstarne biuro, magazyny etc- 
Reflektenci dobrzo nstosunkowani w sie- 
rach kandlowo-przemysłowych i zażywa- 
jący opinji ludzi baz zarzutu, zechcą skie 
rować swa zyłoszenia pod „Przadwojanny” 
ło Administracji „Gazety Porannej'. 4735 


WIEJSKA KĄPIEL. 


Uj! Nie jest tek głęboko, jak przypus? 


szal, Komisarz rządu miasta: 
CENY OGŁOSZEŃ: | mieczny itd) 50 gr, za wiersz 1 szpait. posady 3 ST. 
Za wiersz 1-szpałłowy milimetrowy miłimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 285 zł. 


Tezer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
„stem 12 gr, za wiersz ? szpalłt. milime- 
"trowy (szer. 80 mm.) nadesłane 35 gr. 
zo wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szet. 
60 mim.) po Kronice 4U gr. Zm wiersz 
ł-azpnit. milimetrowy (szer. 60 mm) w | 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| centowej podwyżce celnej! 


ür | = 


„GAZETA POBANNA" z Gs $ tzerwea 


Zdrowie po nad wszystko!! 
Nowo wprowadzone. w zakladzie leczniczym Dr. SERBIŃSKIEGO 
przy uł. Skrzyńskiego 10. zabiegi parafinowo - lecznicze, działają 
ma przemianę malerji, wywołując wybitne obniżenie wagi ciała 
(odtłuszczenie) „dalej działają skutecznie przy gichcie, reumaty- 
zmie, ischias. 
W zakładzie stosuje się od szeregu lai emanacje radowe, kąpiele 
mineralne i gazowe, naświetlania lampa kwarcowa i solux. Setki 
podziękowań do przejrzenia. Lekarz pay jua je 4—6 RW 


RESET: TA 
Z powodu 


' „OLKA“ Rynek 35. 35. 


rekonstrukcji 
RABATU czoch, rękawiczek, skarpe ek, jem 


lokalu 
udziela 10% 

dziecięcych, wszalkich tryko aży oraz bielizny damskiej. — Wielka okazja przy 72-pro- 
Wie'ki wybór - gatunki t iko trwała! 


CEE 


L. 3778/28. Tarnopol. dnia 30. maja 1928. 


Ogloszenie Konkursu. 


Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem konkurs na na- 
stępujące posady: ` 

1) Inżyniera - architekty miejskiego. 

2) Lekarza miejskiego. 

Do posady Inżyniera - architekty przywiązane są pobory VIII b. 
względnie VIT a. grupy uposażenia zależnie od posiadanych kwalifi- 
kacji, zaś do posady lekarza miejskiego pobory VIII. grupy uposaże- 
mia szczebel „a'. 

Wymagane warunki: 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Nieprzekroczouy wiek 40 fat. 

3) Dyplom inżyniera - architekty, dla lekarza dyplom lekarza. 

4) Świadectwo 2 letniej praktyki zawodowej. 

Podania udokumentowane wnosić należy do Magistratu najpóżniej 
do dnia 20 czerwca 1928. 

"Komisarz Rządu miasta: 


4711-2 Wiktor Wielkopolanin Nowakowski. 


Oołoszenie przetargu olertowego 


Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem 


PRZETARG OFERTOWY 


na sprzedaż niżej wyszczególnionych przedmiotów, a to: 

1) 1 motor Diesla leżący 200 K. M. system Lietzenmajer  fakrykał „Rónigsłel. 
der Maschieneufabrik" sprzężony bezpośrednio z prądnicą prądu słałegoe 340 Volt — 
400 Am. 140? K. W. — 165 ebrołów na mi- nutę. 

4) 2 zbiorniki żelazne z blachy 6-mm, 10-mm, o pojemności a 9509. litrów. 

3) 1 zbiornik żołazny z blachy S-mmm. o pojemucści 20500 litrów. 

Wszystkie przeńmicty sprzedana zosłaną w stanie zmontowanym loco Miejski 
Zakład elektryczny w Tarnorpeln: 

Przedmioty wymienione pod 1) moją hyć nabyłe jako człość albg też osobna 
motor, a osobno prądnica: 

Cena kupna płatna w termiaie 3-dniowyn: po zawiadomieniu intoresenta o przy” 
jęciu złożonej oferty. Nabyte przedmioty mają hyć trudem i kosztem reflektanta 
zdemontowane i usunięte z M. Z, E. w terminie do 4 tygodni od dnia zawiadomienia 
o przyjęcin oferty." 

Refiektanci winni wnisść pisemne oferty umiejzczpus w 2 kopertach, z któ- 
rych wewnętrzna ma nosić napis: oferta na kupno niektórych urządzeń maszyno» 
wych M. Z. E. i 

Do oferty należy załączyć kwit kasy miejskiej w Tarnopolu na dowód złożenie 
wadjnm w wysokości 5 proc- ofiarowanej ceny- Termin do wnoszenia oferty upływa 
dnia 15, czerwca 1928. Wystawione na sprzedaż przedmioty można oglądać codzien- 
nie w M. Z. E. w godzinach urzędowych- 

Magistrat zastrzega sobie prawo nioprzyjęcia zadnaj oferty i zarządzenie do- 
fatkowej ustnej licytacji, 


WIKTOR WIELKOPOLANIN NOWAKOWSKI 4572-2 


cała strone ogłoszentow* 
pół strony ogłoszeniowej 156 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłoszs 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Zs 
ogloszenia w miejscu zastrzeżpnem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numer 
czamy 25 prac. Odpowiedzininosci ra tet 
minowy drnk nie przyjmujemy. Porta 


100 gr. za wiersz l-szpulł. milimetrowy 7 
iszer. €Q mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za gsiowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonia!na, 
korespondencje 12 gr. prywatne za sło- 
wo 12 gx., dla potrzebujących pracy lub | 


Z drukarni Spółki wydawniczej; GBODKI I SPÓŁKA, pod zarz. Je PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


8 łamów 


Pensjonat „ZACISZE 


Pokoje wraz z utrzymaniem lub 
bez, n ceny przystępne. 


HORYNIEC-Zirg] 


poleca kąpiole siarczauc od 15, uwija | 
zł. 2,— Mieszkania w SE ie bez po 
ściełi z całem utrzymaniem zł. 7.— dzien- 
nie do 20. czerwca, od 21. ZKŻ zi Y-— 


Okolica zdrowa, lesista, sueja kolejowa, 
telegram i telefon w miejscu. 
REGA Zar"aą. 

TONETA LTES 
„OLLA“ 


5 fedyna iatnreją- 
caniedośL1ąr: M1 
na matka wig- 
tiwa, udowod= 
mlona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny Sprzedaży 
detajli: nej za 
tuz u Nr. 1203 » 
zi, Wr 


Detail Hurt 
Tel, 19-61 
Wyłącznn sprzedaż 

rowerów 
„Puch i „Wafienrad* 
Lzęści > A do wszys kich rowerów 


AG. z taniości firmy 
JAA BROSENMAŃ 


Zi mowien a z prowincji odwrotnie. 
Wielki wybór 
Ia erjałów na wjj3zd 


po cenach SPECJALNIE OBNIGONYCH 


8 to: 
Piaszcze kąpielowe od zł. 33.50 
Materjały na płaszcze kąp. „ 10.50 
Rępzniki kapielowe s „ A79 
Ręczniki waflowe m „s 1-18 
Ryczniki z metra nu. LIB 
Prześcieradła kąpialowa 3 m 17.50 
Prześcieradła odnasowana Buda ES 
Bztysty w kolorach u » 2.30 
Maślipy i krepony s» 1.50 
Zefizy xyrarduwskia wow 200 
Oksfordy na ubranka i fartnszki „ „ 1.30 
Opale na hializnę w kolorach u 200 
Jedwabie na sukienki u u 4.00 
Szewieły kremowe 130 sze: o. „ 5.75 
Pepito wełniana 250 


EF i panama w rrsztkaockh 1 ie å 1.50. 
JAK DŁUGO ZAPAS STARCZY 
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI 
Tawi. nl Halicka I. 15. 

REZ SOSY Z NC TOBRKYNOZ WEST IPS WW ECCE ZSEE 
(OGŁOSZENIE. 
| Urząć Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pu- 
licznych we Lwowie, oplaszą. 
KONKURS ARCHITEKTONICZNY 
na projekt szkicowy gmachu Biblioteki 
Politechniki we Lwowie. 

Program i warumói konkursu, który o- 
głasza, się dla, arcniiektiów, obywateli Rze. 
czyjpospoliteś Polskiej, można. otrzymać za 
opłatą 10 złotych, «w Kancelarii Oadziału 
Hl-go Dyrekcji Robót Publeznych we 
Lwowie, (gmach Urzędu Wojewódzkiegu, 
IM piętno) w godzimych unzędowych. 

Program ten można przeglądnąć rów- 
nież w miejscowych stowenzyszeniach ar- 
chitektów w Warszawie, Kaliszu, Katowi- 
rach, Krakowie, Lubknie, Lwowie, Łodzi, 
Pozmamiu i Toruniu. 

Nagrody ustanawiu się następujące 

T nagroda, -000 złołyy:h. 

U nagroda 3.000 złotych- 

LIT nagroda 2.000 zlotych.. 
nadto wybituiejsze prace 
pione po cenie 1.000 złotych. 

Temrin skladania prac, konkursowych. 
upływu dnia 9. lipca 1928 o godzinie 12-tej. 

sk Roht Publicznych: 
4732- "Inż. Bratrą Wa M 
w SĘ 
errekazów nie bonifikujemy. — Dwaga? 
olumny ogiuszeutówe na podzielone %8 
(szpslt), łeksiowe za A lamy. 


Zostaną zuku- 


«zpaltyj. 
PRENUMFRATA "wile<zrontaą 
£ dostuwą na miejsce (ab prer 


sytką poczto m «w 
Res dostawy |. 7% x 3/5 s W aż 
ła granteg ese.. vo WŁ żę 


Z O HR R R Z Z O ZO YE O EW ZZ E EE WE 
Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


